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iedziele i dni świąteczne. 
©Guas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy n 

Oddzielne Nra Czas, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 C., przesyłką pocztową 12 o. 
We Lwowie po 16 e. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola hudwika 1. 9. 
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ta i iesiącu. 
Promumeoratę przyjmuje się tylko od i-go do ostatniego dnia w m 

i enią ii przekazy pieni eratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać fr , 
A dministonoyi ei» Krako a iny reklamacyjne nisopieczętowane nie podlegają opłacie po- 


etowej. Listów więfrankowawych nie przyjmuje się. FMiękopismaów nadsyłanych nie zwraca się. Reichman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy ul. Senato 


przyjsżni z narodem niemieckim, a jest to nieza- 
wodnie nader drogocenną rękojmią pokoju.“ 
Natomiast z pewną nieufnością omawiają pe 
tersburskie dzienniki artykał wiedeńskiego Frem- 
denblattu o wizycie cesarza Wilhelma w Rosyi. 
Sądzą one, że rozwiązania „zagrażających polity 
cznych problematów * może dokonać tylko Wiedeń 
przez usunięcie Koburga i Stambułowa. Do tego 
nie potrzeba wcale pośrednictwa cesarza Wilkel- 
ma, który z pewnością przekonanym jest, iż musi 
swój wpływ uwydatnić w Wiedniu. Wszak Rosya 
żąda tylko przywrócenia traktatn berlińskiego, o 
ile się takowy odnosi do Bułgaryi, nie do Bośnii. 
Piet. Wiedom. zaprzeczają wogóle „możliwości roz- 
wiązania sytuacyi w duchu ządawalniającym za- 
równo dla Rosyi, jak Austryi. Możliwemi są tylko 
uchylające konflikt kompromisy. Nie wierzy rów- 
nież nikt w to, iż w Wiedniu za pośrednictwem 
niemieckiego cesarza uczynionemi zostaną propo- 
zycye celem radykalnego przywrócenia rosyjskie 


wozu towarów krajowych za granicę, przy równo: | pisać należy nieustalonym naszym stosunkom mone- 
czesnem ułatwieniu przywozu artykułów zagrani- tarnym, mieszczącym w sobie nieobliczalny czynnik 
cznych. Gdy bowiem producent krajowy cenę swo | wartości pieniądza papierowego i przynoszącym raz 
ich towarów oblicza zwyczajnie wedłaż wewnę.|te', raz innej gałęzi produkcyi niezasłażone zyski 
trznej wartości pieniądza papierowego, która jest lub straty. Spodziewana reforma waluty, podjęta 
mniej więcej stałą, więc nabywcy zagraniczne- |i przeprowadzona „na sprawiedliwych zasadach, 
mu, płacącemu złotem, ceny stają się nagle droż przyniesie niewątpliwie także rolnictwu krajowemu 
sze, zdolność konsumcvjna się obniża, a temsa-|znaczne i bardzo wyraźne korzyści. 
mem także chęć nabycia się zmniejsza, 
Najwidoczniej występuje powyższa tendencya 
w handlu zbożowym, który w Austro - Węgrzech Cesarz Wilhelm w Rosyi. 
jest przeważnie wywozowym. Pomimo silnego za- i i ; 
potrzebowania zagranicy, która nie może dowieźć Telegramy rozniosły wiadomość o przybyciu ce- 
w obecnej. kampanii dostatecznej ilości zboża|sarza Wilhelma do Narwy, o przyjęciu, jakiego 
amerykańskiegu, zboże nasze znajduje tylko tru- doznał tak ze strony ocsżrskiej pary rosyjskiej 
dny. zbyt na targach zewnętrznych z powodu po |i dworu, jakoteż ze strony ladności. Z telegra 
drożenia waluty papierowej. Znawcy oceniają ró- | mów „ap waż 5. owo Aeg 
ij iłę nabyw |żnicę w cenie targowej cetnara metrycznego psze- | sympa yczni n eekiego monarchę. Dzi 
pędny = pieta ii! ao maa aa ky E an i zagranicznej, o ile na to wpłynął dokładniejsze relacye stwierdzają , że rodzina ce- 
ludność krajową wykonywanych, od jego warto-|spadek złota w ostatnich dwóch latach, na 1 złr.|sarska powitała cesarza Wilhelma jak najserde- 
ei kursowej, mierzonej według każdoczesnej | Rolnik zatem tutejszy otrzymuje obecnie już za|czniej, a dzienniki: Journal de St. Petersbourg, 
relacyi wartościowej papieru do waluty kruszco-| granicą za każdy cetnar pszenicy o 1 guldena Swiet, Grażdanin, Nowoje Wremia i Nowosti, zu- | sine qua non. Zresztą pięcioletniej choroby buł 
wej zagranicznej. Chwiejność wartości nie objawia | mniej, niż przed dwoma laty. Gdy Węgrzy sza: | pełnie zgodnie wyrażają przekonanie, iż między | garskiej nie da się wyleczyć w jednym dniu.“ 
są igdy w obydwu kierunkach z jednakową siłą |cują tegoroczny swój zbiór na 45 milionów cetna- | Rosyą i Niemcami żadnego niema powoda do nie- 
z nie są bowiem obydwie te wartości |rów metr., strata tamtejszych rolników wynosi nie- porozumień, a przybycie cesarzą ilhelma w go- 
Pr uj b i wrażliwe na czynniki, działające |wątpliwie olbrzymie sumy, albowiem wywóz za|ścinę do cara Aleksandra wzmocni jeszcze pod. 
równo czu m, lab zniżkowym na wala-|granicę jest utrudniony, a ceny w kraju zależne |stawy pokoju. Co do Bułgaryij — mówią owe 
e asen awata "R są również od sytuacyi na sdógą erisip aienak — to ani w racz anj +i hNgR 
s e j ; $ i dzą w kraju naszym, gdzie |nikt w to nie wierzy, by jakieś ważniejsze poli- 
a, iż wartość wewnę- | Podobne stosunki zachodzą w kra ś 
w parze ar ode bardzo ak zboże stanowi jednę z najważniejszych gałęzi wy- ky Mazi GORA TE SE NIA 
sę joe oe Sa Paa ue peterr "Strata rolników nie ogranicza się na zboże, lecz|na ten zjazd uwagę, a berlińska Nat. Ztg tak 
paki rż ści krod towej państwa. Ta sta- | dotyka również spirytus, piwo i cukier, wywożone|się o usposobieniu wzajemnem Rosyi i Niemiec 
O ae  jao rtoś 7 api aeie wyka się | w. znacznych ilościach za granicę monarchii. Usły- wyraża: „Siła faktów dokonanych, panująca nad 
łość wewnętrznej tohe pe: REE E a rzed- |szymy też niezawodnie w krótkim czasie, skargi | wzajemnym stosunkiem Niemiec i Rosyi, jest tak 
ustawicznie ri stałości pam na) = per ba potr naszych sfer rolniczych na depresyę cen, utrudnie-| wielką i tak ogólnie znaną, że szkoda słów tra- 
pomija „Być 4 je x sę formie zarobku, |nie wywozu a więc na pogorszenie się ogólnego |cić, na wyjaśnienie tego stosunku. Całemu światu 
sreb, taj si : e iż ludność nie położenia pomimo chwilowo pomyślnej konjunktu- | wiadomo, że cesarz „Aleksander jest zwolennikiem 
honoraryam lab ponsyi, p ustawicznej chwiejno- |ry światowego targu zbożowego, wywołanej nieu- | pokoja, ale niemniej też wiadomo powszechnie, 
zdaje sobie jasno rż nie spostrzega bowiem | rodzajem w Stanach zjednoczonych półn. Ameryki. |że są wpływowe i silne w Rosyi żywioły, dążące 
wig mk z? e p O Sa wyrażnych obja- | Szersze koła ludności nie zdają sobie jednak zwy- |do wojny. Wobec takiej konstelacyi trudno wy- 
w stosunkach co zc; -a ci. Dopiero po dłuż-|czajnie jasno sprawy z przyczyny tego zjawiska |czekiwać po tym zjeździe cesarzy AklejkOl więk 
wów i skutków tej e "a aż woje it ai onomieznego, wywołanego drożeniem pieniądza | zmiany w położeniu Europy, aczkolwiek spodzie 
w wek pko Śdzi ływać na jego wartość | papierowego; nie rozumieją, iż skutek tak niepo-|wać się należy, że pokojowe skłonności cara Ale- 
WOPR PIET TEIR oci ais ch towarów się pod-|myślny nastąpić musi, skoro koszta produkeyijksandra wzmocnią się jeszcze skutkiem tego, iż 
yonasan % gdy agite A zaczynają szerszeļi wszystkie niemal wydatki pokrywać wypada | cesarz Wilhelm ponownemi odwiedzinami pono- 
niosła lub spa d é drożenie lub potanienie|guldenem papierowym, a guldenów tych coraz |wnie objawia, iż tak on sam, jak i rząd niemie 
stery OE 7 mniej się otrzymuje za monety złote, ię za gg: „aaa pokora ab 
pieniądza: ` : $ i i ze zboże, cukier, spirytus itd. iększą uwagę zwróci na sie i 
Znacznie czulszą ae ekis WOTWZ resns ape p STANA odczuwa - sę również, | komunikat Journal „de St. Petersbourg: „Za kilka 
nw wwie ga |" siła nabywcza za granicą, | choć mniej dotkliwie niż rolnictwo, działanie spad- | godzin cesarz niemiecki będzie gościem naszego 
m EM kiei monet kruszczowych czyli| ku złota na ceny towarów. Położenie przemysłu monarchy, któremu już złożył pierwszą wizytę 
En "e złota lub srebra. Ponieważ za granicą | austryackiego jest o tyle mniej krytyczne, iż pro- nieco dawniej, niż dwa lata temu, w miesiąc po 
ž O wartości pieniądza kurs przymu |dukuje przeważnie dla targów krajowych, a od|swojem wstąpieniu na tron. Ponieważ terażniejsza 
sowy czyli jego zdolność do legalnego uiszczania | konkurencyi fabrykatów zagranieznych chronią go | wizyta była zapowiedziana o wiele wcześniej, 
wszelkich zobowiązań pieniężnych, lecz całe zna- 
czenie jego opiera się na chwilowej zdolności 
kredytowej emittującego państwa i każdoczesoym 
stanie bilansu płatniczego, więc też kurs papieru 
ustawicznie się zmienia w miarę poprawy lub 
pogorszenia stosunków politycznych, finansowych | p 
i handlowych danego państwa. 
Obecnie dostrzegamy od dłuższego czasu podno- 
artości kursowej guldena austryackie- 


Spadek złotej waluty w Austro-Węgrzech. 
II. 


Waluta papierowa, jaką posiadamy w Austryi, 
tem się ekonomicznie niekorzystnie od wszelkiej 
waluty kruszcowej (srebrnej albo złotej) odróżnia, 
iż nie posiada stałej wartości, chociaż służyć ma 
wszystkim jako wyłączny jej miernik i Środek 
zapłaty. Ta właśnie ustawiczna chwiejność war- 
tości jest też najważniejszym powodem , dla któ- 
rego pieniądz papierowy, choćby emittowany pod 
ścisłą kontrolą i w ograniczonej ilości, szkodliwie 
oddziaływać musi zawsze na pewną sferę intere- 
sów ekonomicznych, na pewną grupę ludności, 
wśród której obiega. : 

Nauka odróżnia w pieniądzu papierowym jego 


się w pierwszych dniach znajdowali przy korpu- 


z oddziałów gwardyjskich. Zadaniem tego kor- 
pasu, jest zdobyć Petersburg, przy pomocy floty. 
Najstarszym aędzią rozjeme”ym tego korpusu jest 
jenerał Scer, dyrektor akademii jeneralnego sztabu, 
człowiek słynący z głębokiej nauk, znany i bar- 
dzo ceniony autor dzieł woiskowycb. Naczelne do 
wództwo nad kawaleryą i nad całym korpusem 
zachodnim obejmuje w. ks. Mikołaj Mikołajewicz. 
Liczy obecnie lat 40, a uckodzi za znakomitego 
dowódcę kawaleryi. Korpus wschodni pod dowódz- 
twem jenerała Daniłowa, ma za zadarie bronić 
Petersburga. Do tego korpusu należy pułk noszący 
nazwę cesarza Wilhelma. P.erwszym sędzią ope- 
racyi tego korpusu jest jenerał piechoty Rebbin 
der, przydzielony do służby przy w. ks. Włodzi- 
mierzu, który jest na czele sądu rozjemczego 0 
peracyj wojskowych w czasie manewrów. Do- 
wódzcą kawaleryi wschodniego korpusu jest ko 
mendant drugiej dywizyi gwardyi konnej, jenerał 
Winberg. Liczy on lat 60, walczył w roku 1863 
w czasie powstania na różnych polach bitew, ale 
dotąd nie odznaczył się po za tem ani w wojnie, 
ani w pokoju. Poraz pierwszy dopiero w czasie 
tych manewrów, rozdane zostaną wyższym cfice- 
rom, od jenerała aż do kapitana i rotmistrza, mapy 
wyobrażające terytorya, które służyć będą za pole 
walki. Dowódzey obu korpusów muszą każdego 
wieczoru przedstawić piśmiennie wszystko, co dnia 
następnego zarządzić mają, cesarzowi, w. ks. Wło- 


neralnego i przydzielonemu do służby przy cesa- 
rza Wilhelmie jenerał-adjntantowi Rosenbachowi, 
również i wszystkim członkom sądu rozjemczego. 
W Petersburgu krąży pogłoska, że cesarz Wilhelm 
obejmie na jeden dzień dowództwo nad całym 
korpusem, a bodaj tylko nad pułkiem swego 
imienia. 

Bliższe szczegóły pobytu cesarza Wilhelma 
w Rosyi, znajdą czytelnicy w rubryce telegramów. 


i 
Przegląd polityczny. 
Kraków 19 sierpnia. 


Jak wiadomo bawią we Wiedniu po raz p'er- 
wszy dwa bataliony. wojsk bośniackich. 


wnym spad 
owe = czasie spadku cen towarów zagrani- 
ro , 

znych, 8 Wzrostu 

kłów, albo bywają wy 
czne albo też Z poino 
mniej lub więcej stale ko + 
wci. Najważniejszym 1 najoe 
skatkieja podrożenia papieru J 


umniejszając jej siłę ekonomiczną w stosunku do|narsze i w osobach towarzyszących mu przekona- 
est utrudnienie wy: innych klas ladności. Objaw ten nepomyślny przy- nie, że Rosya pragnie żyć w pokoju i w dobri] 


Tiii „ |jak ów cudowny most Firth of Forth. Entuzyasta | dzona żądzą zmiany i nowych wrażeń. Zaśniedzia- 
À t zagrani cznej. tych dzieł niezrównanych ogromem i śmiałością, | łość, jednostronność i zacieśnienie przestały grozić 
Z literatury 


. de Lapparent, nie zaślepia się jednak na uje niebezpieezeństwem, ale natomiast indywidualność 
APR sOy nowego à aladógo Kesioka budowni-|się ściera do nicości, a charaktery schodzą do 
—0006—— ctwa. Bądź co bądź granitowe budowy i piękno- | wspólnego mianownika, banalnie jałowego i jedno- 
A. de Lapparent. ścią i nawet stałością o wiele przewyższają dzieła, stajnego. On devient moins, sot mais on reste moins 
a choćby arcydzieła żelazne. — Autor słusznie i | soi powiedział dowcipnie Cherbuliez Valbert, mowiąc 
trafaie uważa, że między kamienną a żelazną ro-|o tych ciągłych wędrówkach ludzi, którzy nieba- 
lała cały sze- botą zachodzi ta sama różnica, co międży ciałemywem  zatracą cechy rodzinne 3 a pó possano 
Ostatnia paryska wystawa wywo * bw ch nie- | dobrze wypełaionem i zachowanem, a szkieletem, |i pojęcie własnego ogniska i Paz Fae t sto- 
reg publikacyj nierównej wartości, z ł 4 nawet | zawsze niemile rażącym, jakkolwiek doskonałym |sunków sprowadzony łatwością Śro ków omuni- 
które zasługują przecież na diny. E Ea. — |i olbrzymim może być układ potężnych kości. Ze- kacyi nastąpił z niebywałym i agaian fry 
po zamknięciu międzynarodowego pi która | lazo wprawdzie pozwala na lotniejsze przedsię- nawet wieku od pierwszych pr Aari As eA 
Oto n. p. książka, fachowem spisana P wszalkienii biorstwa, lecz z innej strony, mimo wytrwałości, |cyi, której dzieje usiłowano ze obs k i W sł 
sławi tryumf żelaza, ówięcony LAB" niemano, że |nie może iść w zawody z cyklopową granitu sta- |na ostatniej wystawie. Niekształtne kotły P i 
innemi na popisie Marsowego pon i wystawa u-|łoŚcią. Rdza wiecznie grozi zniszczeniem, śrubki piewszy parowóz Stephensona, ustawione opoda 
zapowiedziana na rocznicę rowo mr WAszożą dążą do zluzowania się, i koszta utrzymania o|od dzisiejszych olbrzymich lokomotyw, wskazywa 
wydatni przedewszystkiem panow nas cięstwo twar- | wiele przerastają kamienne budowy, Których tak | ły dowodnie ile postępu na tej drodze, drodze że- 
ści. Tymczasem stało się inaczej: Z A pa kleszcze | ściśle doglądać nie potrzeba i które się na długie |laznej, w krótkich osiągnięto latach. Autor ztąd 
dego kruszcu, który wiek nasz r broni wydo- | pokolenia i wieki nienaruszone zachowują. Lecz skorzystał, aby ująć w jedną całość dzieje wyna- 
machin, a ludzkości grozi PY lacem wysta- |to właśnie rozstrzyga w naszej epoce za używa. |lazku, który owładnął teraźniejszością. Że do nie- 
skonaleniem, górowało nad całym g kcyami, a| niem żelaza. Za dni naszych wszystko tak nagłym |go przedewszystkiem żelaza było trzeba, słusznie 
wowym, najprzód olbrzymiemi konstru nie szych ulega odmianom, żę nięmal wydaje się szaleń- | okolice kopalniane stały się kolebką uga 
potem zastosowaniem żelaza do ONIN k -M stwem o trwałość się ubiegać. Zaledwie jeden wy- | kach komunikacyi przełomu. Już vä ra zk 
nowoczesnych odkryć i wynalazków. ie ie, jest |nalazek ustali swe zdobycze, następny go zrzuca starożytności znajdujemy ślady szyn uła lag kiej > 
jak p. de Lapparent nasze mianuje stu RAJ: J 1 cały rynsztunek wczorajszy odsuwa do rzędu | dowóz ciężarów, później różne „próby GK y Sga 
zarazem i wiekiem żelaznym. Vals, ufa i niepotrzebnych gratów. Zelazo jak wraz odpowia | zakładania pierwowzorów dzisiejszyc taa w 
cyi, iż w epoce, gdzie militaryzm 1 sk aj Ani da wymaganiom tej zmiennej, nagłej i wybujałej | głównie dla przewożenia Eh r r phaina 
narzędzia wszystko pochłaniają, a sg ał Uh b-|cywilizacyi, której pilno klecić naprędce cudo-|w 1814 roku uprzednie pe ŚW, Z y 
nie Renu przedewszystkiem leją się ki moż ydy dzieła i zażytkowywać je natychmiast, nie|skał geniusz Stephensona. 3 epa Edy Earopa 
warowywują fortece, przemysł francuski iane, po. bacząc, co będzie jutro. Podziwiając atoli nadzwy- | próbowała rozstrzygnąć dep ka o Sasi przyszło 
kojowe i artystyczne znajduje przystosowanie ik ray skutki umiejętnego przystosowania żelaza |ści, cichy rzemieślnik angiciski nie N wnie zna. 
laza, budując arcydzieła lekkości i śmiałości, jak | ozaj zesnego przemysłu i architektury, uczony | czniejsze jej gotował przełomy. Syn ubogiego pa- 
rozliczne mosty i wiadukty, pałace i areny, a na- Na aawo? jeniu smaku i pięknych tradycyj, oraz | lacza przy machinach, od dzieciństwa z mechani- 
reszcie ten zdumiewający przybytek machin i wy- |autor w = przyszłych pokoleń zaleca uszanowa- |zmem spoufalony, Stephenson umyślił tm aj 
bujała ku niebu, przyrodzoną ludzką chęcią prze-|w interes ot, o ile się da, do dawnych środków | parowóz, któryby służył do wywozu węgla mei 
bicia chmar, wieża Eiffel. Maupassant uciekając | nie i powr *ladów kultury nie zarążonej nowo- nego. Szczęśliwe próby = w a ya korę 7 Aii w WRS piee aA ay 
rzed zmorą nowego Babelu, rysującego s19 zdala ane aki i zupełną obojętnością na prze-|w jego ręce DO rogi pre SKokówA ią iójnwiejszy wię walne i: cz Pür E mir 
gdziekolwiek zaszedł, nie oparł się aż po drugiej |czesną gorąch d „dy i troski kosztownego u- nej wiodącej ku morzu. Anau do” wotwalenia Punie; jak słuszni i pda TAOD T 
je Śródziemnego morza. Istotnie, chude kształty kazywane 8yn lenia i powodzenia doprowadziły do uchwalenia > Ja e uważa p. de Lappar Typ 
ONE a: Wi ia ścigają dotąd | trzymania. $ 3 arlamencie linii łączącej Liverpooł z Manche- |szyn najlepszych, ochrzczonych mianem Goliata, 
Eifflowskiej jris di oes niga Ryba dh O pane tedy oko od rek zajny e iol wią wyszedł ź Belgii. On to pozwala rozpędzać po- 
zab ę jest kansztykiem tylko, te” bynajmniej chów wystawy, autor Jach "do potrab nowocze: |. Pierwszą lokomotywę zbudował Stephenson w r. | ciągi aż do szybkości stu kilometrów na godzinę. 
sa d m mienić się nie może. Dlatego po- |szemu zastosowaniu ij ch dróg żelaznych, któ |1825. Francuscy inżynierowie wydoskonalili an- | Zresztą już Stephenson powtarzał: „Zgotujcie mi 
meisterstiic % ższy rozdział, poświęcony ciśnie- | snych, a mianowicie s chczasowe życia wa-|gielskie dzieło i mimo szalonej opozycyi, rozpo-j drogę bezpieczną i bez zarzutu, a uszczę loko- 
are wił aa ch żelacnych żeber i przęseł, które, re zrewolucyonizowały 1 em dą do koczowniczego |częto roboty, które pozwoliły w roku 1830 na d.|motywę aż do 160 kilometrów ną godzinę . Wszy- 
niu składowy tę Tytanów prześcignąć i nietylko |runki. Ludzkość niema wając miejsca i przeno-|14 czerwca puścić pierwszy pociąg osobowy, z Li- stko tedy polega na pewności drogi, a „więc 
RO sy „Jery Maj lecz jeszcze przez najszer-|życia, nigdzie zł tg e to dalsze strony, pę-|verpoolu do Manchester. Ośm lokomotyw Stephen- [i ów. Strach czy drzewa nie zabraknie, tū 
PASTAS Ta. + „aście śmiałe przerzucać sieci, |sząc się ustawicz 
sze otchłanie i przepaście 


sona ciągnęło skromne początków wagony, w któ- 
rych szesnaście zasiadło podróżnych a w ich liczbie 
the Yron duke żelażny książę, Wellington, oraz 
sir Robert Pell. Odtąd sprawa dróg żelaznych by 
ła wygraną. Zrazu mniemano, iż podróż trwać bę- 
dzie sześć godzin, zamiast szesnastu dyliżansem. 
Pokazało się, iż w półtory godziny stawano u ce- 
ia. Liczono mniej więcej czterystu podróżnych 
dziennie. Zaraz w pierwszym roku bywało ich do 
tysiąca, a niebawem roczna cyfra pasażerów do 
pół miliona urosła. Niebawem zaczęto naśladować 
angielską próbę z Paryża do Saint Germain, z Bru- 
kselli do Malims, z Drezna do Lipska. D>dajmy 
tu nawiasowo, że jedną z pierwszych dłuższych 
i ważniejszych linij zbudowano na ziemi polskiej, 
zakładając drogę żelazną Warszawsko-wiedeńską, 
która należy do najstarszych prób kolejowych. Tak 
tedy pierwsza lokomotywa Stephensona, słusznie 
Racą (the Rocket) nazwana, w roku 1830 prze- 
biegła tór kolejowy, a obecnie sieć szyn żelaznych 
juz cały świat ogarnęła, przecinając Śniegi sybir- 
skie, piaski Sahary, pustkowia amerykańskiego 
Far Westu. Przestrzeń już nie istnieje — a ludzie 
bardziej niż kiedykolwidk rozdzieleni, szukają ty]- 
ko środków, aby się odgraniczyć, izolować i wy- 
łączać od społeczności wzajemnej, która im się 
zbliżeniem narzucą. 

Po wymyślenia parowców, pierwsze pro À 
zwróciły się do toru i kwestyi szyn, zrazu lanye 
żelaznych, później walcowanych , nareszcie zastą- 
pione stalą Bessemeza, bardziej elastyczną i wy- 
trwałą. Ale i ją by rdza pożerała szybko, a ro- 
ślinność pochłonęła niepowrotnie, gdyby nie pod- 
kłady drewniane, na których dopiero spoczywają 
arterye ruchu wszechświata. Co do szyn, spółza- 
wodnictwo Anglii i Francyi coraz doskonalsze 
ich stwarza wzory, ale Belgia prym trzyma w tym 


Le siècle du fer“ par 
w Paris. Pavy. 1889). 


—— 


go wpływu w Bałgaryi. Jest to jednak conditio 
Manewry już się rozpoczęły. Obaj cesarze będą 


sie zachodnim, pozostającym pod dowództwem je- 
nerał-adjutanta Manseya, a złożovym wyłącznie 


dzimierzowi, ministrowi wojny, szefowi sztabu je- 
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PARRE ich w Wiedniu uważają dzienniki pe- 


tersburgskie „pod względem formalnym za bezpo- 
średnie naruszenie traktatu berlińskiego.* „Wy- 
padek ten — piszą dzienniki rosyjskie — przy- 
gotowuje do pewnego stopnia na to, iż gabinet 
wiedeński zamyśla skorzystać z pomyślnej chwili 
i wprowadzić na porządek dzienny stanowcze po- 
łączenie Bośni i Hercegowiny z monarchią, * 

W sprzeczności ze świetnemi przygotowaniami 
na przyjęcie cesarza niemieckiego w Rosyi po- 
zostaje wiadomość nadchodząca z Paryża — 
że minister wojay Wannowski miał wieczo- 
rem przed wyjazdem swoim z Paryża dłu gą 
rozmowę z jenerałem Miribel, której w Pr- 
ryżu przypisują wielkie znaczenie polityczne. — 

tym samym czasie rozmawiał też Wannowski 
z jednym z współpracowników dziennika X7X 
Siècle i wyrzekł do niego następujące słowa: 

„Przybyłem do Francyi chory i znużony, aby 
tu nabrać sił. Wasz klimat, wody wasze a prze- 
dewszystkiem Jud francuski dokazały tego cuda. 
Niepotrzebuję pewnie wspominać panu o tem, jak 
tu sympatycznie i po przyjacielsku zostałem przy- 
jęty. Pisma wasze pisały już o różnych szczegó- 
łach, które mnie do łez wzruszyły. Sympatya 
Francyi dla Rosyi i Rosyi dla Francyi 
nie jest czczem słowem. Utkwiła ona głęboko 
w sercach obu ludów i nie zaginie tak łatwo. 
Człowiek nie jest jednak panem czasu swego i 
nie może tam właśnie najdłażej bawić, gdzie mu 
jest najmilej. Obowiązki urzęda mego zmuszają 
mnie do rozstania się z tym ludem tak sympa- 
tycznym, którego za szczerego przyjaciela Rosyi 
uważam. W Rosyi zaś jest dziś Francyą 
państwem daleko popularniejszem niż 
jakiekolwiek inne mocarstwo niem było 
a nas dotąd. A nie mówię tu o wyższych kla- 
sach, które zawsze kraj wasz prawie ubóstwiały, 
ale o prostych mużykach, z których każdy, jak 
mu się dziś wspomni o Francyi odezwie się za- 
raz: Francuz to nasz brat i przyjaciel! A wiecie 
panowie, że taka łączność czyni ludy silnymi..., 
ale, nie mówmy lepiej o polityce ?* 

Drażliwości, jakie rozmowa ta wywołaje w ko- 
łach niemieckich, nie zdoła usunąć inna wiado- 
mość, może tylko tendencyjnie w tej chwili przez 
dzienniki rosyjskie szerzona , że następca tro- 
nu rosyjskiego nie zawinie, po uskute- 
cznieniu swej podróży na okół świata, z flotą swą 
do portu w Cherbourgu, jak to jnż pisma 
francuskie głosiły, bo wcale tak dalekiej podróży 
odbywać nie myśli i ograniczy się zavewne do 
zwiedzenia kilku miejse na Wschodzie. Pragnie on 
mianowicie poznać Syberyę, na którą prawdopodo- 
bnie obróci swą podróż wracając z wód Oceanu 
cichego. Dodają też pomienione źródła rosyjskie, 
że kiedy w czasie wystawy paryskiej pisały dzien- 
niki francaskie o zamiarze carewicza udania się 
na nią, ostatni wyraził się nie zbyt pochlebnie 
o szerzeniu tej wieści. Że się też to dzienniki To- 
syjskie dopiero teraz, w chwili odwiedzin cesarza 
niemieckiego w Rosyi, o tem dowiedziały ! 

Wczoraj miał zostać zamkniętym parlament 
angielski i oczekiwano z natężoną ciekawością, 
w jaki sposób zamykająca go mowa tronowa wy- 
razi się o bezpłodności ostatniej sesyi parlamen- 
tarnej ze względu na sprawy wewnętrzne. 


Buda-Peszt 18 sierpnia. Poseł Abranyi ogła- 
sza oświadczenie, w którem wbrew zaprzeczeniom 
Hamb. Nachr., stwierdza, iż w istocie miał roZ- 
mowę z Bismarckiem i treść jej wiernie podał. 

Paryż 18 sierpnia. Autorité donosi, iż miej- 
scowość Kaedi nad Senegalem zbombardowaną 


i owdzie rozpowszechnił żelazne podkłady, ale 
się wnet przekonano o ich niepraktyczności, Wró- 
cono tedy do drewnianych, głównie używając dę- 
biny, brzeziny i jedliny. Drzewo dębowe po pro- 
stu opalają, inne napuszczają krezolitem, co im 
dodaje tak znacznej trwałości, iż podkłady liczą- 
ce ćwierć wieku jeszczejsię znajdują we wcale do. 
brym stanie. 

O postępie w wagonach nie potrzeba się roz- 
szerzać. Znamy już zbytkowne urządzenia Orient 
ecpressu i sluping cursów, chociaż ich używaniu 
może przeszkodzić wyrok świeżego kongresu le- 
karskiego w Berlinie, zalecającego, aby ile się da 
nowych unikać podróży, jako mniej hygienicznych 
i bezpiecznych. Ale nie jesteśmy jeszcze na wy- 
sokości amerykańskich urządzeń, jak tego np. 
pociąga między Nowym Jorkiem a Filadelfia, 
gdzie się znajdują sypialnie, restauracye, biblio- 
teki, łazienki, apteki itd. 

Oświetlenie i ogrznie wagonów wiele jeszcze 
zostawia do życzenia. Zdaje się, iż co do pier- 
wszego niebawem zapanuje światło elektryczne, 
a co do dragiego, bańki napełnione acetatem 80- 
dy nierównie wolniej stygną od wszelkich innych 
przyrządów i dwa razy dłażej od wody zatrzymu- 
ją ciepło- 

Ale uosobnieniem, skrystalizowaniem pojęcia 
nowego środka komunikacyi, to przedewszystkiem 
lokomotywa , olbrzymia, jakoby Apokaliptyczną 
bestya, zionąca ogniem, o czerwonych w nocy 
oczach i sypiących się z jej wnętrzności iskrąch. 

elazne rumaki Stephensona, jak pierwsze jego 
próby nazywano, dziś urosły, wydoskonaliły się 
i wypiękniały. Jakże nikle wyglądają zabytki po- 
czątków w porównaniu z ogromem dzisiejszych 
parowozów, coraz to większych i bardziej skom- 
plikowanych! A liczba ich świadczy o rozgałęzie- 
niu sieci dróg żelaznych. Francya bowiem posia- 
da 10.643 lokomotyw, co w równej proporcyi na 
cały świat dałoby liczbę przeszło 150.000 samych- 
że parowozów, bez furgonów i całego taboru ko- 
lejowego. Obliczając jak najskromniej kosztą bu- 
dowy tych lokomotyw, otrzymamy potężną sumę 
zaś EE franków! Kaca Stephenso- 
na zaiste doczekała się licznego i bogatego pno- 
omatwa ę liczneg ogatego po 
ynajmniej nie można twierdzić, iż dosko- 
nałość machin lub szybkość jazdy dosięgła już 
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została przez francuski okręt awizowy. W tem 
miejscu ma być utworzoną fortyfikacya. 

Paryż 18 sierpnia. W Siècle komentuje Paweł 
Deloncle franeusko-angielską ugodę i podnosi, iż 
Francya zastrzegła sobie prawo do sułtanatu Mas- 
kat, iż nie uznaje praw Niemiec, Anglii i Włoch 
do terytorynm na wybrzeżu Zanzibaru, iż Anglia 
przyznaje prawa Francyi do jej posiadłości na 
morzu Sródziemnem, a więc i do Tunisu, a wre- 
szcie, iż Francya ma swobodę wejścia z sułtanem 
w rokowania o terytorynm w południowym Trypol's. 

Abbeville 18 sierpnia. Podczas bankietu 
z okazyi odsłonięcia pomnika dla Courbeta miał 
podsekretarz stanu Etienne mowę, w której rzekł: 
Dobrym jest kraj, który przez 20 lat przygotowywał 
się, aby światu pokazać, że nie utracił ani siły, 
ani sławy. Potrzeba takich mężów, jak Courbet 
aby dowieść, iż Francya ma bohaterów. Jeśli się 
ma taką marynarkę i takich żołnierzy, jak Fran- 
cya, wówczas epoka odosobnienia ustała. Francya 
ma prawo wszędzie zabierać głos i swoje prawa 
uwydatniać. ża 13 

Paryż 18 sierpnia. Okazało się, iż wskutek 
omyłki przy liczeniu w 4 okręgu paryskim, Izba 
ma o jednego członka za wiele. 

Petórsburg 18 sierpnia. Komendant floty i 
portów Czarnego i Kaspijskiego morza, wieeadmi- 
rał Pieszczurow, został mianowany członkiem rady 
państwa. 

ESP EAEE O 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Londyn 12 sierpnia. 


(„*„) Kilkudniowy pobyt cesarza Wilhelma na 
wyspie Wight miał charakter odwiedzin czysto 
rodzinnych. Pogłoskom o wejściu Wielkiej Bry- 
tanii do potrójnego przymierza nie może wierzyć 
nikt, kto obznajmiony jest z konstytucyjnym po- 
rządkiem angielskim. i 

Ale jeżeli o przymierzu z Niemcami mowy nie- 
ma, to zbliżenie widoczne nastąpiło. Kwestye dra- 
źliwe są usunięte, ustępstwa uczynione w Afryce, 
pokazały Anglikom, że się tam rywalizacyi nie- 
mieckiej obawiać nie potrzebują. Osobiście cesarz 
niemiecki jest obecnie popularny w Anglii. To co 
mówią radykalne organy, że omija Londyn i że 
się tam obawia manifestacyi ludowej, jest po 


pzm 


„prostu niedorzecznością. Demos angielski wie, że 


cesarz niemiecki, stara się rozwiązać problemata 
socyalistyczne, klasy średnie są pogłaskane w swej 
miłości własnej przez zapał, jaki okazuje dla ma- 
rynarki angielskiej; ogół narodu stara mu się od- 
ić i niejako powetować za tę niepopularność 
i niechęć jaką go a priori otoczył. 
Nie mało się także przyczyniła do sympatyj, 
jaką mu teraz okazują Anglicy, wiadomość bar- 
dzo umiejętnie w obieg puszczona, że zawdzięczać 
należy energicznej decyzyi cesarza i osobistemu 
jego wdaniu się, iż umowa Afrykańska tak ko- 
rzystny dla Wielkiej Brytanii obrót wzięła. Wobec 
tak praktycznego, dotykalnegó rezultatu, ażali 
Anglicy byliby w stanie nie podziwiać tego mo- 
narchy ? Dokładał on wszelkich starań, aby wy- 
wrzeć wrażenie najsympatyczniejsze i pozostawić 
po sobie najlepsze wspomnienia. © 
Dla rządu to pomyślne załatwienie sprawy afry- 
kańskiej było tem ważniejszem, że nigdy więcej 
nie potrzebował sukcesu jak po tej nief>rtuunej 
sesyi parlamentarnej, która się wlecze, wlecze, a 
skończyć nie może. Na bankiecie u łorda majora, 
który jest zawsze zapowiedzią jej końca i gdzie 
prezes gabinetu zdaje sprawę z przebiegu spraw 


- publicznych, lord Salisbury przeważnie mówił o 


polityce zagranicznej. Przedstawił jej pokojowy 
charakter, usiłowania jakie czyni Anglia, ażeby 
kwestye sporne załagodzić, a w Afryce, która stoi 
na pierwszym planie, aby w zarodzie zgnieść 
wszelkie jądro przyszłych nieporozumień. Szcze- 
gólny nacisk położył margrabia na pomyślny stan 
Egiptu, ale nie wyprowadza zeń wniosku, że się 
chwila opuszczenia go przez armię angielską zbli 
żyła. Gdy ogród jest pełen kwiatów, nie należy 
wydalać ogrodnika: oto porównanie powabne ale 
sofistyczne, jakiem pozoruje konieczność dalszej 
okupacyi Egiptu. 

Co do wewnętrznej polityki, to wykazał nad 
zwyczajne ulepszenie w stanie Irlandyi i przypi- 


suje je żelaznej ręce p. Balfoura, która w jedwab 
owiniętą nie była nigdy. Jako nagrodę, Irland- 
czycy mają otrzymać na przyszłej sesyi nietylko 
częściowy wykup czynszowników, ale i samorząd 
administracyjny taki, jaki nadany został naprzód 
Avglii, a potem Szkocyi. 

Wszystkie niepowodzenia parlamentarne, wyco 
fane bille i t. d. przypisuje lord Salisbury obstruk: 
cyjnej taktyce opozycyi. P. Chsmberlain kilka dni 
wprzód, w Birminghamie, w odezwie do swych 
wyborców posłużył się tym argumentem, ale dzi 
wić się można, że taki wytrawny i poważnz maż 
stanu, jakim jest pierwszy minister, poszedł do- 
browolnie w jego ślady. Nawet ministeryalne or- 
gana nie mogły nastroić się do takiego optymi 
zmu i otwarcie powiedziały, że jeżeli prawodaw- 
cza działalność podczas obecnej sesyi była nega 
tywną, rząd przynajmniej połowę winy sam sobie 
przypisać winien. Wiadomo, że opozycya tę po- 
łowę posuwa o wiele dalej! 

Umowa francusko-angielska została podpisaną. 
Jest ona sukcesem dla dyplomacyi franenskiej. 
Przez uznanie protektoratu brytańskiego w Zanzi 
barze, otrzymała Francya nietylko takiesamo uzna- 
nie w Madagaskarze, ale otrzymała jeszcze cały 
tyloy kraj za Tunetanią i Algeryą aż do półno- 
cunego wybrzeża jeziora Tschad i rzeki Nigru. — 
W sferę działalności francuskiej weszła Sahara, 
Sudan zachodni z tak ważnemi krajami jak Tim- 
buktu, i na południu granicą jej ma być Sokoto 
i-Bornu, gdzie British Niger Company już od lat 
kilku energiczną rozwija działalność. Rzut oka na 
mapę Afryki przekonuje natychmiast, że Francya 
skarżyć się nie potrzebuje i że jej udział w afty- 
kańskiej aneksyi jest sowity, Wprawdzie jak lord 
Salisbury słusznie zauważył w Izbie lordów, skła- 
dając na jej stole umowę z Francyą, są to ustęp- 
stwa idealne, teoretyczne, i nietylko lat, ale i po- 
kołeń całych będzie trzeba, ażeby zatkaąć w tych 
krajach wcale albo mało znanych sztandar cywili- 
zacyi i ustalić stosunki handlowe. Lecz jest to 
wzgląd drugorzęday. Państwa żywotności swej 
świadome pracnją nie dla dnia bieżącego, ale dla 
przyszłych pokoleń. 

Łatwo zrozumieć, dlaczego rząd angie!ski stara 
się ustępstwa uczynione Francyi przedstawić jako 
drobiazgi. Opinia oczekiwała czegoś ianego a mia- 
nowicie, że się uda gabinetowi wytargować na 
Francyi cesyę jej praw rybo!'owstwa w Terre 
Neuve i że się w ten sposób zakończy drażliwa 
sprawa, jątrząca kolonię przeciwko metropolii. Œa- 
binet francuski zostawił jednak tę sprawę w od- 
wodzie i ma nadzieję okupić ją jakiem większem 
ustępstwem ze strony angielskiego rządu. Łatwo 
je będzie znależć w Tanetanii. Prasa angielska 
twierdzi, że Francya okazuje nadzwyczajną chci- 
wość terytoryalnych zdobyczy. 

Umowy z Portugalią co do Afryki, także są 
blizkie końca i tym sposobem wszystkie ważniej- 
sze sprawy zagraniczne zostały załatwione. Parla- 
ment kończy rozbiór etatu, ale bez żadnych epi: 
zodów wybitniejszych. Wszystkie wybitniejsze 080- 
bistości, a między innemi p. Gladstone, opuściły 
już Londyn, a reszta czeka jak zbawienia urzędo 
wego zamknięcia sesyj. Z niewypewiedzianym ża: 
lem przypominają sobie jednak członkowie Izb, 
że wakacye będą wyjątkowo krótkie tego roku i 
że listopad na nowo ich ujrzy w Westminsterskim 
pałacu. 

Nie zabraknie wówczas trudności politycznych; 
obecnie nie brakuje ekonomicznych i wojskowych. 
Co do tych ostatnich, to po rozgłośnym bancie 
grenadyerów gwardyi i ich przykładnem nukaraniu 
można było wnosić, że nowych niesubordynacyj i 
rokoszów nie będzie. Stało się inaczej. Pułk arty- 
leryi w Exeter, a w Chatham żołnierze, należący 
do intendantury, zbuatowali się i zwołany być 
musiał na nich sąd wojenny. Nie wielkie rozmia- 
rami rokosze te pczwalają jednak nabrać przeko 
nania, że dyscyplina i rygor wojskowy wiele do 
życzenia zostawia w armii augielskiej, złożonej 
z ochotników, i z wielu stron podniesioną została 
kwestya, jakiemi sposobami możnaby dać Anglii 
armię regularną, obowiązującą, jak na stałym lą- 
dzie. Przytaczamy to jedynie jako signum tempo- 
ris, bo naturalnie o obowiązkowej służbie woj- 
skowej w Anglii mowy być nie może: instytucya 
taka jest wbrew przeciwna duchowi narodowemu, 
jego tradycyom i instytucyom. 

Ekonomiczne trudności wywołane zostały przez 
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kulminacyjnego punktu. Na tej drodze ciągły wi- 
dnieje postęp, ciągły pośpiech rośnie. Przeciętna 
wynosi 86 kilometrów na godzinę, ale zdarzają 
się coraz częstsze przykłady 120 i 130 kilome- 
trów, zwłaszcza w letnich miesiącach. Podczas 
pamiętnych wyścigów z r. 1888 dwóch rywali- 
zujących z sobą kompanij, na drodze między Lon- 
dynem a Edynburgiem, przeciętna jazdy wynosi- 
ła wciąż od 90 do 99 kilometrów na godzinę. 
Przyspieszenie ruchu zobowiązuje do tem sta- 
ranniejszego ubezpieczenia sygnałów i hamulców. 
P. de Lapparent tak fachowe daje ich wytłuma- 
czenie, że trudno iść za nim w szczegółach udo- 
wadniających, z jaką troskliwością zarządy kole 
jowe czuwają nad życiem i całością podróżników. 
Przystępniejszym dla profanów jest ustęp, doty- 
ezący upowszechnienia ruchu kolejowego za po 
mocą tanich, drugorzędnych dróg żelaznych, a cho- 
ciażby i prostych kolejek Decanvilla, które w cza- 
sie ostatniej wystawy złożyły największe dowody 
praktyczności. Budowa zwykłej drogi żelaznej ko- 
sztuje włącznie z taborem przeszło 300,000 fran- 
ków za każdy kilometr. Olbrzymi nakład tylko 
niezmiernym procentuje się ruchem, a zbyt często 
militaryzm, spekulacya lub polityka buduje odnogi, 
na których żadną miarą nie można się spodzie- 
wać odpowiadającego włożonym kapitałom ruchu 
i zysku. Dla tych to podrzędnych linij, autor pod- 
rzędne, węższe zaleca tory, na metr szerokie, a 
więc o czterdzieści centymetrów niższe od normal- 
nej drogi Stephensona, W wielu miejsc ich szyny 
przenośne Decanvilla zupełnie wystarczające od- 
dać mogą usługi, z wielk paz (yy dla kraju, 
aj im pożytkiem. Tu autor przypomina, iż 
kolejka wystawowa podczas pięciu mies ęcy prze- 
wiozła do pięciu milionów pasażerów na torze nie 
przechodzącym 60 centymetrów szerokości, że ani 
razu najmniejszego nie było wypadku ani zluzo- 
wania przyrządów, że siedm lokomotyw i pięć- 
dziesiąt wagonów starczyło dla tej służby, która 
przeciętnie trzynaście pociągów na godzieę w bieg 
puszczała, aby przewozić dziennie około 34,000 
podróżników. Koszta opału zeszły do ostateczności 
wydatku, koszta utrzymania ograniczały się nie- 
mal wyłącznie na uprzątaniu suchych liści, a ob- 
rachunek końcowy dowiódł, iż kolejka Decanvilla 
stosunkowo oddała sto razy więcej usług od 
najtaniej urządzonej drogi żelaznej. Szłoby więc 


koszta z 300,000 franków na kilometr spadłyby 
do 20,000. Zdaje się jednak wynikać ze stadyów 
autora, że państwo sprzeciwia się upowsze „hnieniu 
tego środka komunikacyi i kładzie zapory stawia- 
niu kolejek wązko torowych i niezależnych dla 
użytku publicznego. 

Na tem się kończy ciekawa książka o wieku 
żelaza, a z jej przeczytania wynosi się to wraże- 
nie niestałcści przejściowej, ścigające nas na każ- 
dym kroku, ilekroć się bieżącym przypatrujemy 
rzeczom, stosunkom i odkryciom. Cada to praw- 
dziwe, olbrzymie dzieła, kolosalne przedsięwzięcia, 
ale któż odgadnie, czy nam długo słażyć będą? 
kto powie, co jutro przyniesie? muże napowietrzną 
żegługę i skrzydła gardzące parą i żelazem, może 
podboje elektryczności, magnesowe czy magnety- 
czne zdobycze, przy których zbledną -dotychczaso- 
we wynalazki i pójdą w odstawkę. Kiedyś, przed 
laty, jenerał Morawski piękną odą witał nowe lu- 
dów zbliżenie za pomocą pary; łudził się, iż 


ks o jej zastosowanie do szerszych potrzeb, a 


Na każdym wozie lecącym 
Sztandar wolności powiewa; 


zapowiadał ztąd nową erę dla świata, który 


Dziś się rozdwaja żelazem 
I dziś żelazem się brata, 


a kończył silny wiersz o rydwanie pary okrzy- 
kiem: 


I naprzód mu imię! 


Widzimy dziś, gdzie się podziało owo wyma- 
rzone braterstwo, którego łatwość stosunków miała 
być zadatkiem i rękojmią, co z tego Vorwärts 
zrobili Niemcy, co Włochy z basłem avanti! co 
wogóle wszystkie narody ziemi z postępu, idące- 
go tylko w dal, a nie w górę. Żeby ludzkość 
prawdziwie zyskała na podbojach oświaty, prze- 
mysłu i wiedzy, trzeba, aby do tego Naprzód 
inue się jeszcze przyłączyło hasło: niech stąpa 
coraz śmielej i dalej po ziemi podbitej i ujarzmio- 
nej wolą i pracą, byle w sercach nie zamarła 
tęsknota ku wyżynom, a w duszach sursum corda 
nie przestało dzwonić. 

j 
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bezrobocie i zmowy robotnicze w Walii. Do zmo- 
wy tej, wywołanej przez urzędników dróg żela- 
znych, przyłączyli się robotnicy kopalni węgla i 
obecnie do 40.000 robotników w okolicach Car- 
diffu przestało pracować. Bezrobocie to oddziały- 
wa na ceng węgla w Londynie i wywołuje nie 
zadowolenie i obawy. Skoro w tej porze roku już 
są zmowy robotnicze, można przewidywać, że 
w zimowej, zwykłej ich porze, będą straszne. — 
Zauważyć jeszcze trzeba, że w kopalniach hrab- 
stwa Darham robotnicy domagają się nie ośmio- 
godzinnej pracy, jak to bylo dotąd ich hasłem, 
ale siedmiogodzinaej. 34.000 oświadczyło się za 
tem maximum pracy, a tylko 8000 za dawniej 
postanowioną normą ośmiogodzinną. Pytanie, gdzie 
będzie kres tych wymagań, z których przemysł 
wychodzi coraz bardziej uszczuplony i sponiewie- 
rany ! 

Kardynał Newman przeniósł się do wieczności 
w 90 roku życia. Jestto jedna z nawybitniejszych 
osobistości współczesnej Anglii, usawająca się z wi: 
downi. Od niego, od ruchu puseistów rozpoczętego 
w Oxfordzie, datuje się rozwoj i wzrost katoli- 
cyamu w protestanckiej Anglii. Zacząwszy od sta- 
rań około pojednania dwóch religii i znalezienia 
dla nich modus vivendi, Newman został logicznie 
doprowadzony do zerwania z Kościołem anglikań- 
skim i w 1846 r. po latach walki wewnętrznej, 
której tragiczne perypepye opisał wymownie w Apo 
logia pro vita mea, przeszedł na łono katolicy- 
zmu. Od tej pory tozwinął niestrudzoną działal- 
ność w propagandziąę. Wszedłszy do zgromadze- 
nia ojców Oratoryanów, nie był on dobrze wi- 
dziany w Rzymie za pontyfikatu Piusa IX, w sku- 
tek opozycyi przęciwko dogmatowi Niepokalanego 
Poczęcia ale za pontyfikatu Leona XIII, otrzymał 
w r. 1879 purpurę kardynalską. Stał się jej godnym. 
Wielki jako pisarz dogmatyczny, bjł on przez 
swe cnoty i swe zasługi dumą całego narodu za- 
równo protestantów, których się wyrzekł, jak ka- 
tolików, dla których organizacyi i bytu zrobił nad- 
zwyczaj wiele. Gdy się widzi olbrzymie postępy 
katolicyzmu w Anglii to trzeba przyznać, że wiel- 
ka trójca zę Kościoła, kardynałowie Wise- 
man, Newman i Manning dokonali dzieła nadzwy- 
czajaego. Obecnie na znażonych barkach tego 
ustataiego kierownictwo brytańskiego katolicyzmu 
spoczywać będzie. Ale z dniem każdym sprawa 
staje się łatwiejszą i epoka heroizmu należy już 
do przeszłości. 


Wiedeń 17 sierpnia. (Nowa organizacya ces. 
i król. armii). Ostatni numer dziennika rozporządzeń 
dla c. i k. armii zawiera szereg rozporządzeń, doty- 
czących zmiany w wewnętrznej organizacyi armii 
które odnoszą się w pierwszym rzędzie do oddziałów 
strzeleckich, artyleryj, komend terytoryalnych, pie 
choty, komend okręgów uzupełniających i domów 
transportowych. Równocześnie zarządzono, że trę 
bacze przy kompaniach, pionierzy, robotnicy, fa 
ryerzy i rzeźnicy przy piechocie i strzelcach, mają 
być uzbrojeni w karabiny repetierowe. W sprawie 
oddziałów strzeleckich zarządzono: Tyrolski pułk 
strzelecki, złożony dotychczas z 10 batalionów 
polowych i z 10 kompanij zapasowych, podnie- 
siony zostanie z dniem 1 października r. b., sku 
tkiem przyłączenia batalionów Nr 15 i 26 (Line 
i Saleburg), na stopę 12 batalionów polowych i 
12 kompanij rezerwowych (3 bataliony rezerwo 
we). Nowe postanowieniz eo do komend gee - 
ryalnych wchodzą natychmiast w życie, a odno- 
szą się one przeważnie do służby wewnętrznej. 

Jak poprzednio, tak i nadal cała Monarchia o- 
bejmować będzie 15 wojskowych okręgów teryto 
ryalnych (14 okręgów korpuśnych i 1 okręg ko- 
mendy wojskowej w Dalmacy'). Kraje okupacyjne 
tworzą osobny okręg korjuśny. Komendanci po- 
szczególaych korpusów mają tytuł „komendantów 
korpusu“ i „jenerałów komenderujących.* Pierwszy 
korpus (krakowski) obejmuje zachodnią Galicyę, 
Szląsk i północną część Morawy. Korpus drugi 
(wiedeński) Dolną Austryę i południową Morawę, 
zaś do korpusu czternastego (Insbruck) należą o0- 
prócz Tyrolu także Austrya Górna i Salcburg. 

Na szesnaście komend terytoryzlnych, tylko 
sześć posiada zastępców głównokomenderujscego; 
a mianowicie: Wiedeń, Gradec, Peszt, Praga, 
Lwów i Serajewo. W razie wojny komendy kor- 
puśne przeobrażają się w komendy wojskowe z je- 
nerałem na czele. 

Nowe organizacyjne przepisy dla piechoty nie 
różnią się również zbyt wiele od poprzednich. 
Pułk składa się ze sztabu, z czterech batalionów 
polowych w sile czterech kompanij polowych, i 
z jednego batalionu zastępczego w sile czterech 
kompanij zastępczych (w czasie pokoja istnieją- 
cych tylko w kadrach). W razie mobilizacyi ba- 
talion zastępczy wystawia platon sztabowy, two- 
rzący wespół z drugim plutonem kompanię szta- 
bową. Obowiązani do pospolitego ruszenia przed 
wyruszeniem w pole będą się formować w kom- 
paniach zastępczych. Z szematu okazuje się, że 
stopa kompanii pokojowej może być albo normal- 
ną, lub podwyższoną. Pierwsza liczy 3 oficerów, 
1 zastępcę oficera, 13 podoficerów i gefreiterów, 
64 szeregowców, 1 trębacza, 1 dobosza, 3 służą 
cych — razem 86 ludzi. Kompania na podniesio- 
uej stopie pokojowej składa się z 3 oficerów, 1 
zastępcy oficera, 22 podoficerów i gefceiterów, 100 
szeregowców, 1 trębacza, 1 dobosza, 3 służących, 
razem z 131 ludzi. Kadrę uzupełniającą podczas 
pokoju tworzą: 1 oficer sztabowy, 2 oficerów uzu- 
pełniającego okręgu, 1 lekarz, 1 oficer rachunko 
wy, 2 oficerowie liniowi, 24 podoficerów i żołnie- 
rzy. Dla piechoty i strzelców systemizowano: 163 
pułkowników, 164 podpułkowników, 330 majorów, 
1258 kapitanów pierwszej i 578 kapitanów dru- 
giej klasy. Połowa niższych stopni oficerów po- 
siada stopień porucznika. Oficerowie sztabowi , o- 
śmiu kapitanów w każdym pułku i adjutanci peł- 
nią służbę konno; Ci ostatni otrzymują konie 
skarbowe. 

W czasie wojny kompania polowa posiada 4 
oficerów, 1 zastępcę Ofi:era, 36 podoficerów, 180 
szeregowców, 4 pionierów, 2 dobcszów, 2 tręba- 
czy, 8 ludzi ambulansowych, 4 służących oficer 
skich — razem 236 ludzi. Kompania zastępcza po- 
siada albo stopę normalną lub maksymalną. Na 
stopie normalnej posiada 5 oficerów, 57 podofice 
rów i gefreitrów, 160 szeregowców, 3 doboszów, 
3 trębaczy, 5 służących — razem 233 ludzi. Na 
stopie maksym lnej w skład tejże kompanii wcho- 
dzi 300 szeregowców. Pociągi każdego pułku liczą 
76 ludzi, 144 koni i 40 wozów. 

Do „specyalnych poruczeń* ustanowiono przy 
każdym pułku jednego kapitana, do którego na- 
leży nadzór nad bronią. Co się tyczy amunicyi, 
to liczy się na każdy karabin repetyerowy: dla 
podoficera 40 nabojów, dla szeregowca 100; na 
rewolwer przypada 30 nabojów. Do tak zwanych 


owe 


pułkowych oddziałów pionierskich dostarcza każdy 
batalion 2 kaprali, 16 szeregowców; do służby sa- 
nitarnej dostawia pułk 1 feldwebla, zaś każdy ba- 
talion 1 kaprala, 12 ludzi pod nosze, 2 ludzi do 
noszenia bandaży. Liczba ogólna oficerów rezer- 
wowych powinna wynosić 10 pret. więcej po nad 
potrzebę wojenną; staa pułku 60 pret. ponad tęż 
stopę. Ogół ludzi służących w pułku dobrowolnie 
ponad lata obowiązkowe nie może przenosić cy 


wej i marynarki, ale także obrony krajowej itd. 


22 s'użących oficerskich. 
pm AOTEA 


Kraków 19 sierpnia. 


— Arcyksiążę Rainer przybywa do Krakowa dzi- 
siaj o godzinie 9 wieczorem. Arcyksiążę zatrzyma się 
tutaj tylko godzinę, a następnie pociągiem osobowym 
po godzinie 10 odjedzie do Lwowa. 

— W szkole kadetów na Łobzowie odbył się wczo- 
raj uroczysty wieczór z powodu rocznicy urodzin 
NPana. Uroczystości sprzyjała piękna pogoda, a pier 
wszy jej pnnkt stanowiło mianowanie ukończonych 
kadetów zastępcami oficerskimi, co zauwyczaj z wiel- 
ką odbywa się paradą. Wieczorem oświetlono pięknie 
łobzowski park, a ognie sztuczne spalił pirotechnik 
p. Mądrzykowski. Po uroczystości w ogrodzie zebra- 
no się w wielkiej sali szkoły, gustownie przystrojo 
nej. Ta tańczono i bawiono się ochoczo; przybyło 
bowiem bardzo wiele zaproszonych na uroczystość 
rodzin, a zastęp panien tańczących był nader liczny. 
Na uroczystość przybył komendant korpusu JE. Krieg 
bammer, jenerałowie, zastęp oficerów wszystkich broni. 
Bawiono się do późnej nocy. 

— Zapiski osobiste. Ka. Eustachy Sanguszko bawi 
od tygodnia w Sławucie u brata ks. Romana San- 
guszki. — Hr. Roman Potocki przejechał wczoraj 
wieczorem przez Kraków, udając się do Ostendy, zkąd 
powróci 11 września na zjazd Towarzystwa Le- 
śniczego, którego jest prezesem; zjazd odbędzie 
się w Rzeszowie. A 

— Hr. Władysław Koziebrodzki, który miał objąć 
zastępstwo dwóch członków Wydziału krajowego pp. 
Adama Jędrzejowicza i Józefa Wereszczyńskiego, nie 
przybył dotąd do Lwowa z powodu, że jest obłożnie 
w Zakopznem chory. Do Przeglądu piszą właśnie 
z Zakopanego, że hr. Koziebrodzki leży jaż od tygo- 
dnia w zakładzie leczniczym Dra Chramca i że we- 
dług zapewnienia lekarzy będzie musiał conajmniej 
jeszcze dni dziesięć w łóżku przeleżeć, bo jakkolwiek 
choroba nie jest wcale niebezpieczną, jest jednak te- 
go rodzaju, że wstawanie z łóżka i chodzenie byłoby 
bardzo grożnem. 

— Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna kra 
jowa zamianowała X. Teodora Rzepeckiego wikaryu 
sza obrz. gr. kat. w Samborze, stałym nauczycielem 
religii obrządku gr. kat. w szkole etatowej 4-klaso- 
wej męskiej w Samborze; tymczasowego nauczyciela 
Jana Kotasia w Nieczajnie, stałym nauczycielem szko- 
ły etatowej w Nieczajnie; stałego nauczyciela An- 
drzeja Łysaka w Łąkcie górnej, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Zabierzowie; stałego nauczyciela 
szkoły etxtowej w Niemetowie, Izydora Floryana dw. 
im Oaatowskiego, pełniącego obowiązki tymczasowe- 
go nauczyciela kierującego w Krakowcu, stałym nau 
czycielem kerującym  3-klasowej szkoły etatowej 
w Krakowcu; tymczasową nauczycielkę Jadwigę Le 
wieką w Jaworowie, na przedmieściu Nakonecznem, 
stałą nauczycielką 8-klasowej szkoły etatowej w Kra 
kowcu; stałą nauczycielkę młodszą Maryę Helenę 
Dienerównę w Stanisławowie, stałą nauczycielką 4 
klasowej szkoły pospolitej żeńskiej, połączonej ze 
szkołą wydsiałową żeńską w Stanisławowie. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł notaryuszów 
Teofila Witosławskiego z Tyśmienicy do Borszczowa 
Antoniego Praschila z Lubaczowa do Kołomyi i Kon- 
stantego Teliszewskiego z Turki do Lubaczowa. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka 
tuły, gminie Kowenice, w powiecie samborskim, na 
budowę s:koły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Jubileusz kapłański 50 letni cbchodził przed- 
wezo-aj w spsób uroczysty X. Karcl Turzański, 
kanonik gremia'ny kapituły metropolitalnej obrsądku 
łacińikiego we Lwowie, dziekan i proboszcz kcś ioła 
zatedralnego. Solepne nabożeństwo odprawił czcigo 
dny jublat, % obecni: byli najprzew. X. arcybiskup 
Morawski i cało gremium kap tały, a nsjprzew. X. ar 
cybiskup obrz. orm. Isak Issakowicz, wygłosił do li- 
eznio zgromadzonych w kościele wiernych piękne 
i pełne pcdniosłych myśli kazanie. 

— W sprawie zatwierdzenia oferty na budowę 
sebroniska fandacyi ks. Lubomirskiego podał jeden 
a dzienników wiadomść, iż nastąpiło już to zatwier- 
dzenie przez ministerstwo i że kamień węgielny w bie- 
żącym miesiącu położony zostanie. Doniesienie to nie 
jest rgodnem s faktycznym stanem rzeczy, albowiem 
ministerstwo dutąd nie mogło jeszcza zatwiordzić o 
ferty, gdyż niedawno dopiero otrzymało cały operat 
z Namiestnictwa, potrzeba zaś pewnego czasu na to, 
aby zbadać d kiadnie ofertę i wygotować ostateczny 
wniosek, mający decydować o całej budowie i ko 
sztach wzniesienia zakładu, oraz o jakości jego wy- 
korania. O.tsteczna decyzya zapadnie wszakże w naj- 
bliższym już czasie. Co się zaś tyczy położenia kamienia 
węgielnego, to bezwarunkowo nie może ono nastąpić 
w bieżącym miesiącu. Wszak trzeba poprzednio znieść 
wał wojskowy, wyprowadzić budowę fandamentó w do 
pewnego punktu, a te czynności przy największym 
pcópiecbu nie dadzą się w przeciągu dwóch lub trzech 
tygodni załatwić, bo to jest fizycznem niepodobień 
stwem. Dodać tylko możemy, iż Po zatwierdzeniu 
oferty roboty pójdą w bardzo szy bkiem tempie. Í 

— Termin licytacyi na zburzenie gmachów poszpi 
talnych św. Ducha wyznaczony został na dzień 28 
b. m. Szczegółowe warunki podane będą w najbliż- 
szych dniach do wiadomości publicznej. k 

— Zajście na granicy rosyjskiej. Wczoraj w po- 
łudnie strażnicy graniczni rosyjscy, Maszejew i Mi: o 
szujew, aresztowani za przekroczenie granicy w Pod- 
skalanach, odstawieni zostali z Sądu krajowego , po 
przesłuchaniu przez p. sędziego śledczego Wójcika, 
do tutejszego Starostwa. W areszcie śledczym pozo- 
stał jedynie B'gdanko Kenoszek, przeciw któremu 
toczy się dochodzenie o zbrodnię gwałtu publicznego 
z $ 81. Starostwo krakowskie xarządziło natychmiast 
odstawienie do granicy Maszejewa i Miroszujewa 
i wydanie ich władzom rosyjskim.  Odstawienia do- 
konał żandarm austryacki, a wydania naczelnik urzę- 
du cłowego w Węgrzeach. W punkcie granicznym 
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znajdowali się licznie zebrani oficerowie rosyjscy 
i oddział wojska, który natychmiast otoczył wyda- 
nych objeszczyków i odprowadził ich do więzienia. 
Jak zapewniali oficerowie rosyjscy, objeszczycy Ma- 
szejew i Miroszujew mają być ukarani bardzo suro - 
wo. Odstawicno ich razem z bronią, jaką mieli przy 
sobie podczas przekroczenia granicy. W dniu dzisiej- 
szym popołudniu odbędzie się przesłuchanie posten- 
fiihrera Kędziora i innych świadków w sprawie po- 
zostałego w areszcie śledczym Bogdanka Kenoszeka. 
Jak się dowiadujemy, zatrzymany w areszcie śled- 
czym strażnik rosyjski podał fałszywie swoje nazwi- 
sko; nazywa on się nie Kenoszek, lecz Karausznikow. 
— Rozmaitości. Najstarszy sztambuch na świecie 
znajduje się zapawne w skarbcu katedry w Cividale. 
Jest to rękopis ewangielii, według tradycyi pisany 
własną ręką ów. Marka, a w każdym razie s owych 
odległych czasów pochodzący. Część tego ewangielia- 
rza dostała się niegdyś do Wenecyi, która dumną 
była z posiadania tej pamiątki po swoim wielkiem 
patronie, lecz uszanować jej nie umiała przed zni- 
szczeniem od wilgoci. Pozostała reszta była przez 
długie wieki przechowywaną w katedrze w Akwilei. 
Otóż było w średniowieczu zwyczajem, że panujący, 
którzy bawili we Włoszech, wpisywali swoje imiona 
w tej starożytnej pamiątce chrześciaństwa. Wierzono 
w to, że wpisaniem swego nazwiska zyskuje się bło- 
gosławieństwo Boże, więc nie dziw. że dziś znajdu- 
jemy w tej księdze nazwiska tylu książąt, tylu kró 
lów! I jakie te nazwiska? Oto królowie Longobar- 
dów: Alboin, Lmitprand, Aistolf i królowa Teodolin- 
da, rozpoczynają szereg monarstych podpisów. Po 
nich podpis Karola W., a dalej podpiseni cesarze : 
Henryk VI, Karol IV, Zygmunt, trzech Ferdynandów, 
Rudolf II, Leopold I, Karol VI, Marya Teresa, Jó- 
zef II i Franciszek I. W r. 1797 znajdował się w po- 
bliżu Cividale Napoleon I, gdy zawierał pokój w Cam- 
po Formio; snać nie wiedział o istnieniu tego sztam- 
buchu cesarzy rzymsko-niemieckich, bo zapewne był- 
by się wpisał obok znaku krzyża św., którym zao- 
patrzony podpis Karola W. Tak charakter p'sms, jak 
i wybladłe barwy atramentu, a szczególniej kapituła 
tamtejsza, poręczają prawdziwość owych podpisów. 


Lwów 18go sierpnia. Rocznicę urodzin Najj. Pana, 
dzisiaj przypadającą, obchodzono u nas w sposób 
nader uroczysty. Wczoraj, jako w wigilię uroczystości, 
odbył się wielki capstrzyk. Dzisiaj o godzinie 5 zrana 
24 salw armatnich z cytadeli i p.budka, odegrana 
przez kapele wojskowe, przeciąęzjące przez ulice mia- 
sta, zwiastowały mieszkańcom dzień radosny. — Na 
wieży ratuszowej, na gmachu Namiestnictwa i innych 
budynkach rządowych powiewają chorągwie o bar- 
wach państwa. Wśród najpiękniejszej pogody wyru- 
szyła po gołzinie 7 zrana cała pozostająca we Lwo- 
wie załoga na błonia stryjskie, gdzie w pięknie przy- 
strojonym namiocie odbyła się Msza św. polowa, w c- 
becności Arcyks. Leopolda Salwatora i jego Małżonki, 
ks, Windischgraetza, jako g'ównodowodzącego kor- 
pusu, wreszcie całej jeneralicyi. Wielka Msza polowa 
odbyła się ze zwykłemi honorami wojskowemi, a po 
Mszy św. nastąpiła defilada wojsk przed jenerał-ko- 
mendantem ks. Windischgraetzem. 

Równocześrie w świątyniach katedralnych wszyst- 
kich trzech obrządków, tudzień w świątyniach innych 
wyznań cdbyły się uroczyste nabożeństwa, 

O godzinie 9 zrana odbyło się w archikatedrze so- 
lenne nabożeństwo, celebrowane przez Najprzew. ar- 
cybiskupa X. Morawskiego w otoczeniu licznej asy- 
stencyi. W presbiterynm zajęli miejsca: JE. p. Na- 
miestnik Kazimierz hr. Badeni, JE. p. Marszałek kra- 
jowy Jan hr. Tarnowski, członkowie Wydziału kra- 
jowego pp. Dr Hoszard i Tadeusz R manowicz, dalej 
liczne grono urzędników sądowych z JE. br. Simo- 
nowiczem, prezydentem wyższego sądu krajowego, 
oraz bar. Kanne i starszym prokuratorem państwa 
p. Zdańskim na czele, profesorowie Uniwersytetu, 
wielu innych reprezentantów wszystkich dykasteryj 
rządowych, tudzież grono radnych miasta p d prze- 
wodnictwem wiceprezydenta Dra Marchwickiego i wielu 
innych. 

W godzinach południowych wszyscy dostojnicy ko- 
ścielni, państwowi, autonomiezni, dalej przełożeni roz- 
licznych zakładów i instytucyj składali w ręce JE. 
p. Namiestnika najgorętsze życzenia dla Najj Pana. 

O godzinie 4 po południu odbył się u JE. p. Na- 
miestnika obiad galowy na 65 nakryć, na który o- 
trzymali zaproszenia: Arcyks. Leopold Salwator, JE. 
p. Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski, ks. Ludwik 
Windischgraetz, jenerał-=komendant, Ich Ekscelencye 
najprzew. X. arcybiskupi: Seweryn Morawski, Izaak 
Issakowicz i Sylwester Sembratowicz; JE. prezydent 
wyż. sądu krajowego Jakób Simonowicz; Ich Eksce- 
lencye jen. porucznicy: Antoni bar. Bechtolsheim, Hil- 
bert bar. Lóhneysen, Herman Bordolo de Boreo i 
Juliusz Butterweck, wiceprezydent Namiestnictwa Jan 
Lidl, wiceprezydent kraj. dyrekcyi skarbu Adolf bar. 
Jorkasch-Koch, X. prałat gr.-kat. kapituły metrop. 
Michał Siengalewicz, jenerałow e: Maurycy Schmidt, 
August Tempis, Edward Metzger i Górger St. Jór- 
zen, jenerał-lekarz sztabowy Juliusz Hlawac Recht- 
wall, pułkownik i szef inżynieryi Beck-Nordmann, 
wiceprezydent sądu krajowego Ludwik Białoskórski, 
prezes Rady nadzorczej Banku kraj. Hipolit Bohdan, 
prezes ga!. Tow. kredyt. ziem. Zygmunt Dembowski, 
pułkownik Antoni Dylewski, pułkownik i kcmendant 
pułku obrony krajowej Franciszek Fest, podpułko - 
wnik i szef sztabu jen. Fischer Colbrie, kraj. inspek- 
tor szkolny Dr Ludomił German, major Alojzy Ges- 
sner, pułkownik Dominik Giuno, naczelnik dyrekcyi 
domen państw. Józef Glanz, pułkownik Henryk He- 
ger, radca Namiestnictwa Jan Hild, przełożony zboru 
izr. Samuel Horowitz, członek Wydziału krajowego 
Dr Franciszek aa radca Namiestnictwa Antoni 
Jaegermann, wiceprezydent wyższego sądu krajowego 
Alfred bar. Kante, radca rząd, pae frae kolei 
państw. Władysław Kłosowski, radca policyi Dr Ze- 
non Korotkiewicz, rotmistrz Napoleon Krahl, radca 
rząd. i dyrektor policyi Władysław Krzaczkowski, 
pułkownik i brygadyer artyleryi Kunert Kunertafeld, 
radca dworu i prokurator skarbu Dr Karol Kunz, 
major br. Karol Lazarini, dyrektor urzędów pomo- 
cniczych Namiestnictwa des Loges, radca dworu Wło- 
dzimierz hr. Łoś, Dr Antoni Małecki, radca Namiest- 
nictwa Teofil Mandyczewski, wiceprezydent miasta 
Dr Zdzisław Marchwicki, eekretarz Namiestnictwa 
Gustaw Mauthner, radca Namiestnictwa Dr Józef Me- 
runowicz, pierwszy delegat Rady miejskiej Michał 
Michalski, radca budownictwa państw. Maciej Mora- 
czewski, radca Namiestnictwa Leopold Morawetz, rot- 
mistrz Ferdynand Próvost, podpułkownik żandarmeryi 
Franciszek Rduch, członek Wydziału krajowego Ta- 
deus: Romanowicz, członek Rady miejskiej Karol 
Schayer, podpułkownik Edmund Śchediwy, radca 
dworu i dyrektor poczt i telegrafów Antoni Schiffner, 
porneznik Aureli Serda, radca rząd. i dyrektor ruchu 
kolei Karola Ludwiką Wacław Sladkowski, zastępca 
dyrektora ruchu kolei państw. Ludwik Wierzbicki i 
radca dworu oraz starszy prokurator państwa Fran- 
ciszek Zdański. 
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Przemyśl 18 sierpnia. Konsekracya X, biskupa -su-|. Moniesienia policyjne. W policyi złożono: chustkę | września i potrwają om dni. Odbywać się one i A skiego z wielką wstęgą orderu św. Andrzeja. Mo- 
fragana aana Julisna Kuiłowskiego odbyła mę Mi Paska arty Mote T Uri będą w obecności cara, a weżmie w nich udział Cesarz Wilhelm z Rosyi, narchowie uściskali się, a cesarz Wilhelm przy- 
się wczoraj w starej katedrze grodu przemyskiego, |p, Majer Szymon Rosenzweig, kupiec, znalazł w dniu 120,000 wojska pod dowództwem jenerałów Dra-| Rewel 17 sierpnia. Cesarz Wilhelm przybył witał po rosyjsku wartę honorową. Ogromny tłum 
w której dawniej odbywały się podobne akta, miano- | wczorajszym. : d ER gomirowa i Hurki. Przypuszezają, iż car weźmie przyjmował obydwóch cesarzów entuzyastycznem 
wicie konstkracya XX. biskupów Śniegurskiego i Bo-| Wa TE e k SA aies policy p. hian udział także w manewrach floty w archipelagu „hura“, kiedy monarchowie jechali powozem o- 
chyńskiego. Akt uroczysty rozpoczął się o godzinie do © Ka anol Pik riep i Eaha Oraz Jakó. | hskim. Odbędą się one bezpośrednio po odjeździe twartym do domu sekretarza stanu Połowcewa, 
9'/, zrana, a dokonał go X. metropolita lwowski Syl- | ba Geislera, właściciela cegielni w Płaszowie i radnego | Cesarza Wilhelma z Rosyi. gdzie mieli mieszkanie. W drugim powozie jechał 
wester Sembratowicz, w asystencyi X. biskupa stani- | miasta Podgórza, z powodu, iż obaj porsie w ścisłych] Zofia 19go sierpnia. Ks. Ferdynand w nader CEBATZEWICZ l | jeż tronu z księciem Henrykiem. 
sławowskiego Juliana Pełessa, oraz X. biskuva prze LR działali pods esi capri zp Kren-|łaskawym reskrypcie nadał szefowi jeneralnego Dworzec kolei i dom Połowcewa są wspaniale u- 
myskiego obrz. rz. kat. Soleckiego, tudzież X. sufra |,"  prsytzocaeniu PERDE, Galsleżk: oda lih, sztabu podpułkownikowi Petrowowi brylanty do dekorowane. W willi Połowcewa powitała gościa 
gana Glasera i licznego kleru, a dalej w obecności | gorowitzowi, podpisywał tenże ostatni Geislerowi frachty wielkiej gwiazdy orderu Aleksandra, który to or- carowa. Po kolacyi nastąpiło oświetlenie wodo- 
JE, p. Namiestnika Kazimierza hr. Badeniego, JE. p.|na niedostawioną cegłę Krenglowi, a potem przeprowa- | der posiada już Petrow od r. 1887. trysku. e i 
Marszałka kraj, Jana hr. Tarnowskiego, licznego zgro- gra z Krengen obrachunki. — O ile dotąd sprawdzono, Z E E aN Narwa 18 sierpnia. Cesarz Wilbelm przesłał 
madzenia obywateli okolicznych, reprezentacyi miasta | PY?9Y Poniósł Krengel szkodę przeszło na 500 złr. Cesarzowi ma z powodu roczni- 
Przemyśla i mnóstwa wiernych, a w szczególności ERGER Ó cy jego urodzin telegraficzne powinszowanie. 
Swizz ih zastępu włościan z bliższych i dalszych Telegr amy biura kor esp. „ Kanclerz Caprivi i ambasador Schweinitz udają 
stron dyecezyj. w Krakowie. się we czwartek do Petersburga. 

Podczas wotywy, odprawionej przez X. metropolitę, r 7 Niemieckie stowarzyszenie śpiewaków w Narwie 
wprowadzono X. sufragana w szatach pontyfikalnych We środę 20 b. m.: Po raz pierwszy : Koteczki, urządziło na cześć cesarstwa rosyjskich wasi 
i odbyła się właściwa ceremonia konsekracyi, podczas | operetka w 4 aktach z tańcami Hugona Felixa. w połączeniu z korowodem z pochodniami. 
której XX. kanonicy: Czechowicz i Matkowski, w asy- we czwartek 21 b. m.: Po raz ostatni: Gonitwa Narwa 19 sierpnia. Wczoraj przed poładoiem 
stencyi poważnej liczby księży z dyecezyi przemy-|*%a szczęściem, operetka w 4 aktach Souppe'ego. odbyła się uroczystość pułku preobrażeńskiego 
skiej, odbywali przepisane modły przy bocznym ołta- W piątek 22 b. m.: Benefis chóru i orkiestry. Pro- połączona z rewią, na której byli cesarstwo ro- 
rau cerkwi. W ceremonii zwyczajowej niesienia chleba | ram składany. z : 8yjscy, cesarz Wilhelm i książęta. Następnie od- 
złotego i srebrnego, tudzież wina, uczestniczyli oby- W sobotę 23 b. m.: Po raz drugi: Koteczki, ope- było się śniadanie. Car wzniósł zdrowie cesarza 
watele okoliczni: hr. Szeptycki, Skrzyński, Younga i|retka w 4 aktach z tańcami Hugona Felixa. Wilhelma, a następnie toast na cześć cesarza 
inni. Po sumie składali wszyscy obecni X, solenizan-| W niedzielę 24 b. m.: Po raz ostatni: Kapitan austryackiego z powodu przypadającej na dzień 
towi najszczersze życzenia. Fracassa, operetka w 3 aktach Dellingera. wczorajszy rocznicy jego urodzin. Cesarz Wilhelm 

Ceremonia skończyła się o godzinie 1 z południa, O -" odpowiedział toastem na pomyślność cara. 
poczem o godzinie 3 z południa odbyła się w kapi- Przed rozpoczęciem rewii posłał cesarz Wilhelm 
tule przemyskiej uczta na cześć X. sufragana. Gdy wspaniały lekki powóz, jako pudarunek dla ce- 
przyszła kolej toastów, pierwszy zabrał głos X. bi- sarstwa rosyjskich. À 
skup nominat i wzniósł toast na cześć Ojca św. Leo- Wieczorem zwiedzano miasto, poczem odbył się 
na XIII, który z zapałem wychylono, a zaraz bezpo- obiad galowy oraz obiad przy stole marszałkow- 
średnio potem toast na cześć Najj. Pana w ręce obe: skim. 
cnego Namiestnika, który również wśród gromkich Narwa 19 sierpnia. Na wczorajszy obiad ga- 
okrzyków Mnohaja lita i Niech żyje! z zapałem speł- lowy z powoda rocznicy urodzin Cesarza austrya - 
niono. Następnie zabrał głos JE. Marszałek krajowy ckiego zaproszonym też został ambasador hr. Wol- 
Jan hr. Tarnowski i w te odezwał się słowa: | kenstein z członkami ambasady anstro-węgierskiej. 

„Uroczysta to zawsze chwila, gdy ludność kraju Uczestnicy obiadu wystąpili z orderami austrya- 
lub pewnej okolicy s radością i zaufaniem wita no- na|ckiemi. Obaj monarchowie wznosili toasty w ję- 
wego dostojnika, powołanego do przodowania spo- -|zyku rosyjskim. Obecni byli też Giers, Caprivi, 
łeczeństwu w jakiejkolwiek sferze życia, j dzieli, że cesarz Wilhelm, o kran na morzu przez Szuwałow i Schweinitz. Wolkenstein i Giers nie- 

Jeżeli zaś tak się rzecz ma tam, gdzie idzie o kie- wielkiego księcia jenerał admirała Aleksego Ale- zwłocznie potem powrócili do Petersburga. 
runek spraw materyalnych i świeckich, to niewątpli: ksandrowicza, odbił od jachtu „Hohenzollern“ dof Wczoraj po południu odbył się nad rzeką Nar- 
wie chwila staje się uroczystszą, gdy potrącamy o brzegu. Cesarz wyszedł na brzeg w muodurze pułkuĵ wą festyn ludowy. 


i wkraczamy w dziedzin wyborskiego z wstęgą św. Andrzeja i w czapce. 
eT pre a y j Uściskawszy się z w. księciem Włodzimierzem | GOO 
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NADESŁANE. 


i ścią jest 8 ołeczeństw katolickich że w bi- Aleksandrowiczem, cesarz przyjął raport honoro 
Pa widzą nietylko nauczycieli i moral- wy i przy dźwiękach niemieckiego hymnu naro- 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Repertuar teatru Lwowskiego 


Wiedeń 19 sierpnia. Przybyła tutaj z Rosyi 
w. księżna Olga Feodorowna ze swym synem Ale 
ksym Michajłowiczem. 

Wiedeń 19 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza: 
Cesarz nadał godność tajnego radcy Ernestowi 
Giulianiemu szefowi sekcyjnemu w minister- 
stwie sprawiedliwości. Odznakę honorową za sztukę 
i naukę otrzymali od Najj, Pana: Benndorf, 
profesor uniwersytetu w Wiedniu; Denifle, młod- 
szy archiwista w Rzymie; Antoni Małecki 
emer. profesor uniwersytetu we Lwowie; profesor 
Passini, akwarelista w Wenecyi; Stefan, dy- 
rektor instytutu fizykalnego w Wiedniu Than, 
profesor uniwersytetu w Bada-Peszcie; Tomek 
emer. profesor uniwersytetu w Pradze; Y bl, ar- 
chitekt w Buda-Peszcie. 


— Dnia 18 sierpnia pogoda; termometr od 139 
doszedł do 30.3 C. Barometr dalej wolno opada; © 
godzinie 7ej rano dnia 19 sierpnia stan jego był 
741'8 mm., termometru 19'8 C. Wiatr lekki połu 
dniowo - zachodni. 

We środę dnia 20 sierpnia: św. Bernarda opata 
Klarew. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z teatru. Jutrzejsze pierwsze przedstawienie weso- 
łej i melodyjnej operetki Hugona Felixa p. t. Ko- 
teczki, należeć będzie do bardzo zajmujących. Na 
przedstawieniu obecnym będzie sam kompozytor, który 
umyślnie przybył z Pesztu do Krakowa. Operetką 
dyrygować będzie z przyjaźni dla swego młodego ko- 
legi profesor p. Fr. Słomkowski, utalentowany kom- 
pozytor i znakomity skrzypek Tow. muzycznego we 
Lwowie. 

Allgemeine Kunst-Chronik w Nrze z 15 sierpnia 
zamieściła bardzo piękną reprodukcyę obrazu p. Woy 
neko Tomkiewicza, zatytułowanego „Dwą Światy, a 
przedstawiającego zakonnicę, patrzącą przez okno na 
huczne wesele. Obraz ten znany z krakowskiej wy- 
stawy, ofiarował autor w darze Tow. Przyjaciół nauk 
w Poznaniu. r 


DE 
Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków dnia 19 sierpnia. 
Na dzisiejszym targu na Kleparzu tendencya 
co do pszenicy słabsza, żyto suche poszukiwane, 
na jęczmiona i owsy odbyt dość łatwy. 
Płacono za pszenicę białą od 8-— do 850 złr., 


Wiedeń 19 sierpnia. Rocznicę urodzin cesar- 
skich obchodzono także uroczyście w Berlinie, Bu- 
da-Peszcie, Belgradzie, Kopenhadze, Konstanty- 
nopolu i Zofii. 

Berno 19 sierpnia. W okręgu kopalnianym 
ostrawsko-karwińskim podjęto wszędzie napowrót 
roboty. Sytuacya jest normalną. Wojsko powraca 
jutro do Ołomuńca. 

Zadar 19 sierpnia. Panuje tu niezwykły upał, 
skutkiem czego często zdarzają się wypadki udaru 
iti A Oprócz tego daje się ucznwać brak 
wody. 

Badapeszć 19 sierpnia. Na zapytanie dzien- 
nika Budapesti Hirlap odpowiedział ks. Bismarck, 
iż Abranyi'ego nie zna wcale, gdyż tenże nigdy 
się do niego nie zgłaszał a zatem i nie był prze 
zeń przyjmowany. 

Rzym 19 sierpnia Wczoraj wieczorem szalała 
w pobliżu Cernocis straszna burza z gradem. Ziarn- 
ka gradu ważyły do 7 hektogramów. Spustoszenie 
było znaczne. 

Madryt 19 sierpnia. Depesza nadesłana przez 
posła hiszpańskiego w Maroko donosi, iż przebieg 
rokowań eo do Melilli oraz innych spraw jest 
zadowalniający. Sułtan ubolewa nad wypadkami, 
obiecuje dać satysfakcyę fladze hiszpańskiej, u- 
karać winnych i wynagrodzić poniesione straty. 

Paryż 19 sierpnia. Prezydent Carnot przyj- 
mie w ciągu tygodnia na audyencyi prywatnej 
ambasadora Mohrenheima, który mu wręczy bry- 
laptowe insygnia do orderu św. Andrzeja. 

Paryż 19 sierpnia. Juliusz Ferry wybrany 
został prezydentem rady jeneralnej departamentu 
Wogezów. 

Pierwsza dywizya eskadry śródziemnomorskiej 
otrzymała rozkaz stania w pogotowiu, aby w ra- 
zie potrzeby w przeciągu 24 godzin mogła odpły- 
uąć do Maroko. 

Paryż 19 sierpnia. France twierdzi, iż 100 
członków prawicy ukonstytuuje się jako grupa 
niezawisłych republikanów. 

Kardynał Lavigerie opuścił Paryż. 

Londyn 19 sierpnia. Odczytaniem mowy tro- 
nowej zamknięto wczoraj sesyę parlamentu. Mowa 
tronowa wskazuje przedewszystkiem na przyjazne 
stosunki W. Brytanii do mocarstw zagranicznych 
oraz zaznacza ugody zawarte z Francyą i Niem- 


nych przewodników, ale wierzą w ich charakter apo- KIE neran Bar eoa 
stolski, nadany im z mocy tego prawa, jakie przysłu- 
ża Namiestnikowi Chrystusa. , 

Ztąd ta powszechna u nas cześć dla dostojeństwa 
biskupów i dla pasterskiej ich godności, a zarazem 
gorące przywiąsanie do tych, których charakter oso- 
bisty i cnoty odpowiadają wzniosłemu powołaniu. 

Głos powszechny — najprzewielebniejszy księżę 
biskupie — wskazuje Cię jako wzór kapłana, przejętego 
świętością swego posłannictwa, a wszyscy, co mają 
szczęście. znać Cię bliżej i znać twoje dotychczasowe 
życie wielbią w tobie przedstawiciela miłości chrze- 
ścijańskiej, męża wedle myśli Bożej, usiłującego Zza- 
wsze nieść pokój ludziom dobrej woli. A i 

Takie też musiało być mniemanie 0 tobie Ojca 
świętego i Najjaśniejszego naszego Cesarza i Króla, 
skoro z Ich woli i łaski zostałeś biskupem - sufraganem 

jszej dyecezyi. 

Nichte (e wołać A tu użytek s prawa, 

iązanego do mego urzędu i powitać cię najprzew. 
książę prawo w imieniu tego kraju; niech mi wolno za czerwoną od 8'— do 8'40 zir, za żółtą od 
będzie wyrazić życzenie, żeby to wysokie stanowisko, 1:80 do 8:35 złr.; za żyto od 610 do 6'40 złr; 
na jakie powołany zostałeś, było dla ciebie polem | za jęczmień browarny 6— do 6:30 złr.; na paszę 
nowych i obfitych zasług, żeby ci Bóg pozwolił jak|od 525 do 550 złr.; za owies od 565 do 6-— 
nsjdłużej działać na niem skutecznie w duchu bra- Ę 
terskiej miłości i zgody, żebyś dla ludności tego sta 

o grodu i tej dyecezyi stał się tem, czem kapłan 
eo terz £ powołania być powinien: Aniołem pokoju. 
pł" tej myśli i w tem uczuciu podnoszę kielich na 

pi y's pomyślność Waszej biskupiej Mości: Naj 
crebè i niejszy ksiądz biskup Kuiłowski niech żyje!“ 
„zę rze” wznosili toasty: X. sufragan Kuiłowski na 

biskupów konsekratorów w ręce najprzew. 
oześć XX. lity, dalej X. metropolita, który w odpo- 
X. metropo- „aty toast na zdrowie m'ejscowego 
Siap an X. biskupa Stupnickiego , zaznaczając, 
ordynary nat kościoła, jakkolwiek osobiście, z po- 
że dostojny książę 50 d sia w uroczystości udziału 
wodu nadwątlonego ZOTO% "s 


tał się z żołnierzami słowami: „Witam, wyborski 
pułk* na co warta odpowiedziała. Przywitawszy 
się z osobami należącemi do świty wielkiego księ- 
cia, cesarz przyjął chleb i sól od oficerów pułko 
wyborskiegoe. Następnie rota pułku wyborskiego 
przeszła ceremonialnym marszem. Przy przejściu 
kolumu cesarz mówił do każdej: „Dziękuję.“ Ce- 
sarza otaczali: książę Henryk Pruski, książę Sasko- 
Altenburski, kanclerz Caprivi i świta. Przeszedłszy 
z wielkimi książętami do wagonv, cesarz pojechał 
ną dworzec kolei, gdzie po 20-tu min. przesiadł 
się z w. książętami do cesarskiego pociągu kolei 
moskiewsko - kurskiej. O godz. 2'/4 po południu 
pociąg ruszył do Narwy. Całe miasto i droga, 
którą szedł pociąg cesarski, były ozdobione flaga 
mi. Masy ludu stały wzdłaż drogi. 

Narwa 17 sierpuia. Spodziewają się tu ce- 
sarza Wilhelma o godzinie 73/, wieczorem. Liczne 
tłumy ludaości czekają już od południa wzdłuż 
drogi, którą przejeżdżać będzie cesarz. Pałk strzel- 
ców Iamaiłowa, jako też pułki piechoty Semenow 
skiego i Preobrażeńskiego utworzą szpaler od 
dworca aż do pałacu, w którym cesarz zamieszka. 
Słażbę honorową na dworcu pełnić będzie pułk 
Preobrażeński. Dzisiaj wieczorem odbędzie się na 
cześć cesarza serenada i iluminacya. Przybył tu 
dziś po połodniu carewicz następca tronu. 

Narwa 17-go sierpnia. Na nowo urządzoną 
i wspaniale przystrojoną platformę przy domu G. 
Połowcewa zaczęli po g. 6 po południu zjeżdżać się 
wszyscy obecni ta przedstawiciele władz wojsko 
wych i cywilnych oraz damy należące do wyż 
szego towarzystwa. Przybyli także naczelnik mia 
sta i członkowie zarządu. Około godz. 7 min 7 
stanął przy platformie pociąg cesarski, a z wa- 
gonu wysiadł car, carowa, wielka księżna Ksenia 
Aleksandrówna, wielkie księżne: Marya Pawłówna 
i Elżbieta Teodorówna, wielcy książęta: Mikołaj 


Farbige Seidenstoffe von 60 kr. 
bis fi. 7*65 p. Meter — glatt und gemustert 
(circa 2500 versch. Farben und Dessins) — 
versendet roben- und stiickweise porto- und 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (K. und | 


K. Hoflieferant), Zurich. Muster umgehend. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. (1625 2-8) 


| Nówa 
wyborna 
najtańsza 
| woda 
szczawiowa 


(1569-11-12) ze zdroju Elżbiety 
JARTUR GERMAN 


wysyłka wód mineralnych 
w Szolyva, w Górnych Węgrzech. 


BB Do nabycia we wszystkich handlach. -qmqg 
Cena 14 ct. za półlitrową flaszkę. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 19go sierpnia. Jeden z dzienników 
buda-peszteńskich doniósł, iż serbski poseł na dwo- 
rze wiedeńskim, Jerzy Simiez, prosił swego rządu 
o przeniesienie go na inne stanowisko. Wobec 
tego upoważnioną została Polit. Corresp. do za- 
pewnienia, iż wiadomość ta jest zupełnie bezza- 
sadną i że Simicz podobnej prośby weale nie 


OZ CZACIE WAZA AA LOT 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 19 sierpnia 2 godzina 30 min. popoł. 


ż duchem całym w niej ucze- 


: a 
wsiąć nie mógł, przecie drowie wzniósł ponownie | wniósł. Ep cami, tadzież przyjęcie aktów antiniewolniczej kon | Mikołajewicz starszy, Michał Mikołajewicz i Ale-| . na ; = 
stniczył ; dalej toż Hej y X. biskup stanisławowski| Paryż 19 sierpnia W otwartym liście zaprze- farencyi mak AIE mocarstwa z wyjątkiem rrept Miediajowicc, wielki książę Hesski z księ-| z Š i POL: | z = > ÓW a = 
X. sufragan Kuitow ebt X. sufragana. W dalszej|cza były minister spraw zagranicznych Flourens | Holandyi. Mowa oświadcza, iż rząd najtroskliwiej|ciem następcą tronu hesskiego, książę Meklem-| SE 4%, złota” .. 107 95 | Baukaoroiay | ...|120 60 
wychylił kielich na iz sufragan w cześć obu obe- | podniesionej przez lorda Salisburego jednorodności |zwrąca uwagę na uregulowanie nieporozumień co|burg-Szweryński. Naczelnik miasta, a za nim|”* Š 5% pap.nieop. 101 25 Akcye Liinderbanku 2380 80 
kolei wznosili tonr tojników władz krajowych, tj. |dyplomatyeznego położenia w Zanzibarze i na|do Nowej Fundlandyi, w końcu zaś wylicza dzia- | członkowie małej giełdy oraz robotnicy z fabryki | 450 im Aus.-W.|974 — n kol. Kar. Lud. |200 — 
enych najwyższych 35 8 adeniego i JE. p. Marszałka | Madagaskarze ze stanowiska międzynarodowego | łalność ustawodawczą ubiegłej sesyi parlamentu. |Stieglitza i z fabryki rękodzielniczej krengholm | 1o24, redytowe . 308 10 eg iwowsko- m 
JE. p. Namiestnika hr. następnie p. Zygmunt Ko-|prawa. Francya po pomyślnych sukcesach wojsko-| Kopenhaga 19 sierpnia. Wczoraj odbył się| skiej, złożyli carowi chleb i sól. Żona naczelnika | Napo eony .....| 9— > „połaiaj z[iSY 8 
kraj. hr. Tarnowskiego , jeństwa obu obrządków, & wych wymusiła na królowej Howasów traktat, |na zamku Amalienborg obiad galowy. Król i ksią- miasta ofiarowała carowej wspaniały bukiet. Ce- Dokatyiec z. 540 |Elbethale. ..... 231 25 
złowski na cześć duc i Dr Władysław Cxaykowski, który został notyfikowany mocarstwom. Żadne |żę Wilhelm mieli na sobie mundury austryackie.|sarstwo rozmawiali z wielu obecnymi, poczem Taj EKZZ 55 45 |Nordbahny ..... 2770 
podobnież pp. Younga I h kapłanów, pracujących | Z nich nie podniosło protestu, ani uwydatniło po: | Król wyraził „swą radość, że w dnia tym uroczy-|w powozie z wielką księżną Ksenią Aleksandrówną 40) NJ tl s ff ZY egz BO E p 
podnosząc zasługi zany 4 bratnich narodów. Uczta | przednich praw. Obecnie przyznają sobie mocar- |stym widzi się otoczonym przez wybitnych człon- | pojechali do doma Połowcewa. Wzdłuż ulicy, |Losy prem węg... |137 23 |Akeyz tytoniowe | 12% Se 
w imię sgody i miłości 0 5 zakończyła się, poczem |8twa całe obszary ziemi afrykańskiej za pomocą |ków marynarki austro-węgierskiej i wespół z nimi f wspaniale udekorowanej łukami i ozdobami, roz-| Losy tureckie . . .| 35 90 Ruble WOPR 137 — 
trwała krótko, o godzinie zjeżdżać z Przemyśla. prostej notyfikacyj, a Francya miałaby do zawar- (spełnić może toast na pomyślność Cesarza Fran |legało się „hura!* z obydwóch stron ulicy. Usposobienie giełdy: słabe 
uczestnicy rozposzęli ak 17 b. m. straszliwy |cia traktatu potrzebować przyzwolenia Anglii? Te-|ciszka Józefa. Zadośćczyniąc poleceniu Cesarza] Narwa 18 sierpnia. Wczoraj o godzinie wpół LEGE 

Głogów 18 sierpnia. Foe prawie mieszkańców | mu Bię przeczy. Prawdą jest, iż lord Salisbury | austryackiego, wzniósł Arcyks. ol Stefan toast|do 9ej wieczorem przybył tu cesarz Wilhelm wraz] Berlin 19 sierpnia. 
pożar: snissosyl Imn o s tem. Przeszło osiemdzie- |exequatur dla angielskiego konsula Hoggarda nie |na cześć króla duńskiego, królowej i duńskiego z wielkimi książętami Aleksym Aleksandrowiczem arri a A iw go | 4 Listy likw. pol. | 69 — 
miasteczka Głogowa ze BŁ Si i tegoroczne plony żądał od francuskiego jeneralnego rezydenta p. Le | domu królewskiego. i Włodzimierzem Aleksandrowiczem i świtą i był Banknoty TOB. ...| 245 70 F z = 
siąt domów, budynki 803i spółobywatele nieszczęśli- Myre de Vilers, ale ta okoliczność nie może u. Arcyksiążę Karol Stefan mianowany został wczo | powitany na debarkaderze przez cara oraz człon- A n sred. . |172 50 


5, Listy zast. pols. 


sanii sę rzyć Zlece em, otrzyjcie łzy Świe- szczuplać praw Francyi. Flourens wskazuje na 
wego kraj 


r » A „| ważność i Zanzib k 
itet: Ludwik Grodecki bur-| Wa pozycyi w Zanzibarze, który uważany 
żym seo. a „ag Tä Skalak prze. |jest za klucz do źródeł Nilu. i 

mistrz, Rudo Petersburg 19 sierpnia. Zapowiediane ma- 


= OD eco skim» powtórzenie odezwy.) |newry na Wołyniu rozpoczną się stanowczo 8go 


72 50 | Ultimo Ruble .. . 1245 50 


raj kawalerem orderu Słonia. Admirał Sterneck i|ków rodziny cesarskiej, wyższych dostojników i 
poseł Trauttenberg otrzymali w. krzyż, zaś Hinke| wartę honorową z pułku preobrażeńskiego gwar- 
krzyż komandorski I stopnia orderu Danebroga. |dyi. Cesarz miał na sobie mundur swojego pułku 
pruskiego i wielką wstęgę orderu Orła czarnego. 
Cesarz Wilhelm był w mundurze pułku wybor- 
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kaWarya Zebrzydowska 


jest pod względem natury jedną z naj 
piękniejszych miejscowości w Polsce, a 
pod względem religijnym dla każdego 
katolika najdroższą pamiątką, wskutek 
tego, że jest najwierniejszem naśladowa- 
niem drogi Krzyżowej w Ziemi Świętej. 

Nietylko, że sądzę, ale jestem pewny 
tego, że Pan Bóg na tem świętem miej- 
scu najchętaiej nasze prośby słucha — 
i jeżeli to ma być z dobrem naszem, nie- 
zawodnie i wysłucha. 

Obecny Ksiądz Kustosz przez swą nad- 


zwyczajną uprzejmość obiecał mi, że dla] 1 


uniknięcia niesłychanej ciżby, jaka za- 
zwyczaj podczas odpustów bywa — na in- 
tencyę rolników większej posiadłości — 
umyślnie przeznaczy jednego z księży, 
który od godz. Jej do 1lej będzie słu- 
chał spowiedzi i odprawi Mszę świętą 
z kazaniem. 

Prócz tego zapomocą milicyi kośc'elnej 
będzie się starał przeszkodzić wszelkiemu 
natłokowi. 

Otóż zapraszam moich braci Rolników, 
aby na 8go września, to jest na Naro- 
dzenie Matki Boskiej, jaknajliczniej ze- 
brać się zechcieli; gdyż jeżeli kto, to 
niezawodnie my rolnicy spiesznej i sku: 
tecznej pomocy od Boga Wszechmocnegu 
potrzebujemy. 

Kończąc, upraszam jeszcze raz miłości- 
wie mych Szanownych i kochanych współ- 
obywateli, aby dla dobra kraju mej proś- 
bie zadosyć uczynić zechcieli. (1859) 

Rolnik większej posiadłości 
ù tercyarz św. Franciszka. 


W ZAKŁADZIE NAUKOWYM , 
Wincenty Falskiej i Zofii Maciejowskiej 
w Krakowie, ul. Szewska 9, 


rozpoczęły się wpisy od godz. 11 do 4, — Kurs 
nauk rozpocznie się 10go września. (1853-1-6) 


Pracownia stolarska R. Muraniego 


przeniesioną została do własnego domu 
przy ulicy IDajwor. (1861-1-3) 


Apteka w Mielcu 
poszukuje BĘ” ucznia. 
(1862-1-3) 
ZUPEŁNIE UZDOLNIONA 
gospodyni dworska 


tak w zawodzie wiejskim jak i domowym, z do 
bremi świadectwami, szuka zaraz posady.— 
Biuro Wywiadowcze w Krakowie 
(1863-1-3) 


Wiadomość : 
przy ulicy Floryańskiej pod L. 45. 


Teodora z Trzetrzewińskich 
Jasińska, 


przełożona Instytutu wychowawczo- 
naukowego 8 - klasowego żeńskiego 


w Wowym Sączu, 
zawiadamia Szanow. Rodziców 
i Opiekunów, iż kurs nauk roz- 
poczyna z dniem 1ym września. 
ME Wpisy rozpoczynają się 
w dniach 28, 29, 30 i 31 b. m. 


(1857) 


Dyrękcya Stowarzyszenia tkaczów 


w Błażowej 


poleca Szanownej Publiczności znane z do- 
broci i trwałości swo,e wyroby, mianowi- 
cie: płótna od najgrubszej jakości do naj- 
cieńszej weby, bieliznę stołową, ręczniki, 
fartyszki, dywaniki, kolorowe płócienka, 
drelichy, płótna żaglowe, wyroby na u- 
brania męzkie, og lej lasy do chmielu 
1 t. d. 


Ceny znacznie zniżone, przy zakupnie 
nad 15 złr. odsyika opłatna. (1661-5-) 


Groch ozimy pastewny 


za 100 kilo 12 złr., 
żyto pastewne z grochem 


za 100 kilo 8 złr. (zmięszane w sto- 
sunku prawidłowym t. j. '/; grochu a 
*/3 żyta), 
na stacyi kolei w miejscu. 
Opakowanie liczy się osobno. (1812 2-3) 


arząd gospodarczy w Kleczy górnej 


p. Wadowice. 


zz EASY J 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1581 81 
EMIL WEINER, WIEN, 1., Salzthorgasze 4 


Najnowszy. wynalazak !! 


Złety medal wystawy | dyplom za bardzo znaczny 
wywóz ma cały świat. 20.000 uznań 
= aty p z: za najlepszy środek 
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w Mirakowie w aptece K. Wiszniewskiego 
HO”) -) 


Qscionkami Drukarni „Czasu,“ 


Handel korzeni i skład win 


W. Miildner i Sp. 


w Tarnowie 


poleca 


ŚWIEŻY TRANSPORT 


kości nawozowych 
(Baker Guano). 


Zamówienia na całę wagony będą 
wprost z fabryki do każdej stacyi 
opłatnie dostawione. (1820 1-3) 


Dr Sydon Friedberg 


otworzył kancelaryę adwokacką 


w Webicy. (1816-2-3) 


Ceraty Wszelkiego rodzaju. 


Ceny fabryczne. (1659 82-) 


W. Krzyszłofowicz w Krakowie, 
linia A—B pod Nr. 37. 


Zakład $. Józefa dla Osięroc. ChODCÓW 


w Krakowie, ul. Karmelicka l. 70, 


poleca na b, m. nasiona: bratków 
(Viola tricolor) po 10, 20, 30 i 40 ct. za 
porcyę; kalafiorów wczesnych iaspekto- 
wych za każdy gram 20 ct.; sadzonki: 
bratków tylko wielkokwiatowych za 100 
sztuk 50 ct., truskawek i poziomek mie- 
sięcznych za 100 sztuk 1 złr.; zrazy róż 
do oczkowania za każde oczko centa; — 
również poleca wielki wybór wszelkich 
roślin doniczkowych; — przyjmuje zamó- 
wienia na wieńce, bukiety itd. (1500-6 ) 


OBWIESZCZENIE. 


L. 8741, (1808-2-3, 


Stosownie do uchwały z dnia dzi- 
siejszego zostanie prawo pro- 
pinacyi miejskiej wód- 
czanej i piwnej, wraz z 
prawem poboru dodatku 
gminnego od propinacyj- 
nych napojów, oraz pra- 
wo poboru poawyźższonej 
opłaty propinacyjnej od 
piwa w obręb gminy miasta Tar- 
nowa sprowadzić się mającego , jak 
niemniej budynek propina- 
cyjny wraz z lodownią 
w Tarnowie pod Nr. 3 na Strusinie 
położonej, w drodze licyta- 
cyi publicznej najwięcej 
ofiarującemu ną lat vrzy 
poczawszy od dnia A sty- 
cznia 1%941 do ostatniego 
gzrudnia 1893 r. w dzier- 
zawę wypuszczone. 


Cena wywołania rocznego czynszu 

astanawia się: 
A.1) za prawo wyłącznego wyszynku 
wódki kwotą . . złr. 27,000 
2) za prawo pobierania 
ustanowionych datków 
gminnych od wódki 
kwotą . . . :. 
B. 1) za prawo propinacji pi- 
wnej i pobieranie pod- 
wyższonej opłaty od 
piwa kwotą 
za prawo pobierania 
dodatków od piwa 
kwotą . na 
tytułem czynszu naj- 
mu z budynku propi- 
nacyjnego kwotą . 
tytułem czynszu naj- 
mu z lodowni kwotą „ 100 
Razem rocznie kwotą „ 85,500 

Licytacya odbędzie się na dniu 9 
września 1890 r. w godzinach przed- 
południowych, w sali ratusza tutej- 
szego, ustnie lub za podaniem pisem- 
nych ofert, które tylko do godz. 12ej 
w południe przyjmowane będą — a to 
w ten sposób, iż prawo propinacyl 
wódczanej oddzielnie, a prawo propi- 
nacyi piwnej znowu oddzielnie wy- 
dzierżawionem będzie. 

Wolno atoli heytantom i oferentom 
powyżej wymienione przedmioty razem 
licytować lub jednę ofertę wnosić. 

Licytujący obowiązani będa przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć w kasie 
miejskiej tytułem wadium 10%, ceny 
wywoławczej w gotówce lub w papie- 
rach, pupilarne bezpieczeństwo mają- 
cych, za potwierdzeniem odbioru i ta 
kie potwierdzenie złożyć następnie w 
ręce Komisyi lieytacyjnej. 

Warunki licytacyjne zostaną przed 
rozpoczęciem licytacyi publicznie ogło 
szone, poprzód zaś mogą być w regi- 
straturze przejrzane. 


Z Magistratu m. Tarnowa, 
dnia 26 lipca 1890 r. 
Zastępca burmistrza: Dr. Pietrzycki. 
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WYNAJEM. 


Nakłądem K. BARTOSZEWICZA Zakład wychowawcze-naukowy 
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Prawdziwe granaty w złocie. 


Czeska ajencya Ferdynanda Hofmanna w Krakowie, 


CENY FABRYCZNE. — GWARANCYA 10-LETNIA. — SPRZEDAŻ NA RATY. 


wyszło w drugiem powiększonem 
wydaniu Album artystyczno - literackie : 


Mickiewicz na Wawelu. 
Współpracownikami części literackiej są: 
Kornel Ujejski, M. Konopnicka, H. Sien- 
kiewiez, Hugo Zathey, Dr. J. Rostafiński, 
X. Skrochowski, Dr. M. Sokołowski i t. d, 


Do drugiego wydania „Albumu* dodany 
został: Opis pogrzebu Wieszcza 
w Krakowie i mowy na nim 
wygłoszone. — Cena albumu 80 ent. 


Złote myśli Adama Mickiewi- 
eza, poprzedzone popularnie ne pisanym 
życiorysem Wieszcza przez C. Pieniążka. 
Cena 40 e. Za 10 egz. złr. 3:50, za 20 egz. 
6 złr., za 50 egz. 12 złr., za 100 egz. 18 złr. 

Przewodnik po Krakowie (illu- 
strowany) wydany w lipcu r. b., a więc 
najnowszy, bardzo dokładny, obejmujący 
przytem 600 adresów osób zajmujących 
w Krakowie wybitniej. stanowisko. Cena 
egz. 60 c., w oprawie w płótno ang. 85 e. 

Pieśni polskie, zbiór ulabionych pieśni 
patryotycznych raz utworów: Mickiewi 
cza, Słowackiego, Goszczyńskiego, Pola, 
Garczyńskiego, Lenartowicza itd. Wyda- 
nie trzecie. W ozdobnej oprawie 1 złr., 
na chińskim papierze ze złceonemi brze- 
gami 1 złe. 50 et. 


POSZUKUJE SIĘ DO KUPNA. 


(Gatter) od 26 do 32” z maszyną stałą 
o sile 18 d» 20 koni, wszystko w dobrym 
stanie. — Oferty pod: Maszyna paro- 


„Czasu* w Krakowie. 
g~ Jedyny skład cdznaczony w w Paryżu złotym medalem. 


ib dimas Midas 
A 


CZAS z Srody 20 Sierpnia 1890. 


(1844-3 30) 
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WNVINY Z 


NOWE FORTEPIANY Ob 300 ZŁR. — NOWE PIANINA OD 250 ZŁR. 


w Krakowie (Sukiennice L. 27) 


męzki 


Tomasza Hendla 
w Krakowie, ul. Bracka L. 7. 


Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opie- 
kunów, iż w Zakładzie moim wychowaw- 
czym, podniesionym do rzędu szkół 
publicznych reskryptem Jego Eksce 
lencyi M;nistra Oświaty z prawem wyda- 
wania świadectw—rozpoczynam kurs nauk 
z dniem 3 września 1890 r. 

Przyjmuję uczniów do szkoły cztero-kla- 
sowej p.zygotowawczej do szkół średnich 
tsk przychodnich jak i na stałe w Zakła- 
dzie umieszczonych, — również przyjmuję 
uczniów ze szkół średnich na prywatną 
naukę lub uczęszczających do szkół pu- 
blicżnych, z zapewnieniem, obok sumien- 
nej nauki, troskliwej pod każdym wzglę- 
dem opieki. (1811-2-8) 


Taż księgarnia poleca: 


Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre. 

PASTWLKE DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 

som i upośledzonemu trawieniu. 
SOLE VICHY DO KĄPIELKL. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 
Dla uniknienia Kac w żądać należy 


(1685-6-6) 


a a aby na wszyst produktach znajdowały 
piły kratowej „Kompanii wód Vioby". 


Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie 
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
(łoldwassera i W. Goldwassera; w Tarnowie 
u p. N. [742-11-20] 


Nr. 154% przyjmuje Admivistracya 
(1842 2-3) 


TY DAMSKIE 


M. Weiss w Wiedniu, 


Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 26 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob- 
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibiei. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — Rozsyłki pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (170-41-) 


Odznaczony medalami na wielu wystawach gospodarczo -rolniczych. 
Uznania dżokejskich klubów. 
pana adicolor akc zane 2 Zał 


KWIZDY 


2S Korneuhurski proszek pożywczy dla bydła 


dla koni, bydła rogatego i owiec, 
1 pudełko 70 ct., pół pudełka 35 ct. 


KWIZDY 


c.i k. wył. uprzyw. płyn przywrotczy 
(woda do mycia dla koni) 
1 flaszka 1 złr. 40 ct. 


dla koni i bydła. — W skrzynecz- 
kach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 
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Kwizdy karma pożywcza 
30 centów. 


Opuściło już prasę dziełko p. t. 


zAożenie zwłok 


ul. Grodzka 26. ADAMA MICKIEWICZA 


na Wawelu, 


książka pamiątkowa uroczystości 
narodowej z d. 4 lipca 1890 r. 
obejmująca opisy obchodów w Paryżu, Zurychu 
Wiedniu i Krakowie, szesnaście mów wygłoszo- 
nych nad zwłokami wieszcza, wykaz wszystkich 
deputacyj z wyszczególnieniem nazwisk dele 
gatów, oraz dokładnym spisem wieńców, biblio- 


grafią obchodu i t. d, 


Wydanie ozdobiona 22 illustracyami 
wykonanemi według fotograficznych zdjęć po- 
chodu, portretami wieszcza, widokami karawanu, 
katafalku, krypty, medalu i t. d. ułożonemi pod 


artystycznym kierunkiem 
Piotra S$tachiewicza. 
W 8ce, str. 144. (1835-3-10) 


Cena 80 ct., z przesyłką poczt. 95 e. 
Na papierze welinowym A złr., z przesyłką 


pocztową A złr. 20 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Skład główny i ekspedycya w drukarni 


Związkowej w Krakowie. 


Kurs nauk 


w Zakładzie wychowawczo-naukowym PP. 
Prezentek, posiadającym atrybucyę szkół 
publicznych, rozpoczyna się z dniem 1-ym 
września b. r. Wpisy zaś uczennie do Za 
kłądu od dnia 28 sierpnia. 


(1845-2-3) 
Józefa Waligórska, 


przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
św. Jana. 


TAPETY, 


obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint- 
niejszych, sztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, ceraty na męble i stoły, otrzy- 
mał świeżo i poleca 


(1696-31 -) 
Zakład dekoracyjny i skład tapet 


Wilhelma Fenza w Krakowie. 
Carbolineum Avenariusa 


najlepszy środek do nasączenia drze- 
wa budowlanego itp., któ 
we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 


chroni tako- 


zmiennego powietrza. 


Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 
sajennyeh, studzien, budynków drewnianych, po- 
mostów , 


słupów i poręczy drogowych, dachów 
, ławek i altanek ogrodowych i t. p. 
(1658 52- 


Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6C] metr 
przy jednorazowem pociągnięciu. 


Cena za 100 kig. złr. 28. 


WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘi BUKOWINĘ 
W. Krzysztofowicz w Krakowie, 


linia A—B l. 31. 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
Ga blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, spisa i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naś'aduje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 


1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. dług., na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą 

1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżsowej 

1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- 
kich prześcierądeł bez sawu . „1180 

1 sztukę 195 centym. szerok., na 
włoskie łóżka „ 12:80 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (1679-29 ) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 
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uczynić na- 
tychmiast 
niebołesne 
mi inieza- 


Francuska 


świeżo przybyła z Francyi, chlubnie pole- 

cona, pragnie umieścić się zaraz za po- 

średnictwem Biura Pani Ludmiły Sko- 

wrońskiej w Krakowie ul. Krupnicza L. 3. 
(1847-2-3) 


Wilhelm Fenz w Krakowie 


poleca 
zabawki, lalki, łamigłówki 
i gry towarzyskie i ogrodowe, 
w wielkim wyborze. 
Ceun.ki na żądanie opłatnie. Zamówie- 
nia zamiejscowe odwrotnie. (1413-5-) 


a dla młodzieńca , 
Poszukuj / ucznia klasy Vej 
szkoły realnej, od 1go września w okolicy tejże 
szkoły pokoju przy inteligentnej odpowiedniej 
rodzinie z całkowitem bardzo dobrem utrzy - 
maniem oraz opieką rodzicielską i nauko- 
wą. — Oferty pod L. 1840 przyjmuje Admi- 
nistracya „Czasu*. (1840-3-3) 


Od 1 października 
potrzebna jest do panienki 16- 
letniej osoba młoda, posiadająca 
bardzo dobrze muzykę, swobodnie mówią 
ca językiem francuskim oraz niemieckim, 
a także koniecznie znająca dobrze roboty 
ręczne. Adres: Z. Z. komora celna 
w Michałowicach. (1839-3-3) 


ZMIANA LOKALU. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz- 
ność, iż mój (1761-2-1v) 


skład 
ZGQATÓW | zegarków 


przeniosłem 
do własnego domu 
przy ul. Floryańskiej 4. 


Polecając się nadal łaska- 
wym względom Szan. Publi- 
czności, pozostaję z głębo- 
kim szacunkiem 


Władysław Bojarski. 
Studentów 


z niższego gimnazyum, jednego lub dwó"h, 
przyjmie na wikt i mieszkanie nauczyciel 
szkół średnich. Konwersacya niemiecka 
i fortepian w domu. Bliższa wiadomość: 
Ulica Krowoderska Nr. 47, piętro I. 
Listownie porozumieć się można pod adre- 
sem pati K. Otfinowskiej tamże. (1705-4-5) 


Poszukuje się 


BG zdolnych pracowników do 
wszelkich robót ślusarskich za 
dziennem wynagrodzeniem od 1 złr. 30 ct. 
do 2 złr. i wyżej, a to w miarę zdolności: 


Jan Stankiewicz, pracownia ślusarska 


we Lwowie, ulica Batorego L. 32. 
(1763-3 3) 


POTRZEBUJĘ 


IeŚniCZEQO EgZAMINOWANEgO 
I rachmistrza. 


Zgłoszenia proszę adresować: A. J. 
Więckowice p. Wojnicz. 
(1814-2-3) 


MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowaną lub kwąsem 
siarkowym preparowaną 
w nijlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/3 do 4%, azotu i 21 do 23*/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najwyższą 
nagrodą srebr. medalem 
panstw., nabyć można meg” po żni- 
tonych cenach wm albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 
St. Mikuckiego w KRAKOWIE. 

© wczesne zamówienia 
uprasza Się. (1619-12-) 


Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


é 7 RL. ma k RES GETINI IT Kissingen. — ze Po zę zs 
Kwizdy Wazelina na kopyta końskie, pas ee keo © K|PS Só rakowi; api sza B. Schönberg & Fränkel 
1 puszka złr. 1 cnt. 25. złotą głową i u p. Radiera droguisty. przy ulicy Mostowej Nr. 363/4. 


(sztuczne kopyto rogowe). Laska 


Kwizdy kit na kopyta $0 cent: 


i wią dla wzmocnienia karmy i szyb- 
Kwizdy proszek dla ŚWIN kiej pomocy dla wynędzniałych zwierząt. 


Wielka paczka 1 złr. 26 saa mała paczka 63 centy. 
i j a : h. 1 
Kwizdy mydło do mycia 40 wem gozat domowyoh. 1 srtuka 


40 cent., 1 mała puszka 80 cent., wielka 
puszka 1 złr. 60 cent. 


Kwizdy mydło siodłowe konserwowania siodeł i skór. 
1 puszka 1 złr. (415-6-11) 


Celem uchronienia się przed naśladuwaniami, należy uważać na powyższy 
znak ochronny. 


Franciszek Jan K wizda, apteka obwodowa 
w Korneuburgu pod Wiedniem, 
e. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca wyrobów weterynarskich. 


ZS kmdr proszek pożywczy da bydła 


KWIZDY c. i k. uprzyw. płyn przywrotczy 
i Kwizdy wyżej wymienione wyroby 


są prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych państwa 
austryacko-węgierskiego, 


do czyszczenia, polerowania i 


ExBxExBxMxNxXExXBExE xUZDxE > Ed A d a a 


P<4 b a PP 4  P 4 > 4 P<4 > 4 p 4 p 4 
p 4 E AR BK PR po4 4 RE) Bo. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


p 4 p 4 
4 b» _ą 


4:46 rano do 


- kład azdy w formacie kieszonk 
aE y Rozkłady jazdy sonare 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 25 czerwca 1890 r. 


Gdjażd z Krakowa (Podgórza): 


5'14 rano z Podgórza-Płaszowa — |do OQświęcima, 
588 „ a PodSórza Bonarki | Wiednia. 
7:59 rano z Krakowa (kol. K. L.) 7, 
828 „ n Podgórza-Płaszowa / |yszany dolnej 
= Ż 
9— Krakowa (kol. Półn.) fp; ardonia, 
987 „ n Podgórza-Płaszowa amy ied. 
959 „ n» Podgórza-Bonarki Orłowa, Chy. 
rowa, Stryja. 
205 popoł. z Krakowa (kol. Półn.) do 
2:44 „ Pódgórza-Płaszowa Oświęcima, 
801 „  „Podgórza-Bonarki Wiednia. 
6:55 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn,)) do Żywca, 
T32 „ _ „Podgórza-Płaszowa /N, Sącza, Chy- 
b n  „ Podgórza-Bonarki rowa, Stryja. 


Odjazd z Tarnowa: 
Orłowa, Suchy, Żywcą. 
Chyrowa, $ 


9 PK OWY kj 
2:89 popołud. do wj i; Nowego Sącza, Chy- 
ja. 


rowa, 


Czas podany jest według zegeru peszteńskiego. 
nabyć można po cenie 5 ont. we wszystkich s 
sałetwonych hih ROGOWO odb 


0. k, austr. kole! 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 
Z rano do ponoc. ze kast ur 


odgórza-Płaszowa /Chyrow: 
602 » > Krakowa (kol. Półn.j|łowa, N.dącza 


n 
10:19 Podgórza-Bonarki ze Żywca 
1086 „ > Podgórza-Płaszowa | Wiednia, 
OOT a 5 owa (kol. Pół.) ) Oświęcima. 
ze Stryja Chy- 
3:41 . do Podgórza.Bonarki |x0%3, Urtowa, 
4:03 dej „ Krakowa (k. Pól.) pa rio Pe- 
418 , „ Podgórza-Płaszowa padlam mz 
Bielska, 
7:10 wiecz. do Podgórza-Płąszowa|”% Mszany do 
7:35 „ n Krakowa (k.K,Lud.) praz 


8'47 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 
9 R n Podgórza. Płaszowa) z Oświęcima, 
9-88 5 R ową (k.K.Lud.) 

Przyjazd do Tarnowa: 

12'15 w nocy ze Stryja, Chyrowa. 
11'12 przedpołud. z Ôr owa, N. Sącza, Stryja, 
yrowa. 

1:40 wieczór z Orłowa, Żywea, Stryja, Chyrowu. 

[2511.-45-] 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Woron 


